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CERĄ PRENUMERATY: 


Katendarzyk tygodniowy: 
Sr. Sw. Benedykta Op. 
Czw. Św. Katarzyny W. 
Piat. Sw Katarzyny Kr. 
Sob. Św. Marka. 

Niedz. Zw. N. M. P. 


W ŁODZI: 
Khi za Pon. Św Ludgóra B. 
R RRAWAĆ 4+._| Wt Sw. Jana Damasc: 
Kwartaln. - 2, — 3 
Miesięczn. „ — „ 67] Wschód sł. gódz. 6 m. 04 


Zachód sł. godz. 6 m. 12 


Odnoszenie 10 k. m. Dług. dnia godz. 12 m. 08 


£x. pojedynczy 5 k.$ 
Z przesyłką poeoztową: 


Bocznie rb. 10 kop, — aaukaya 
Pełrocznie 5 p — w ŁODZI. 
Kwartalnie „ 2 , 50| ul. Przejazd AAS. 
Miesięcznie „ — „8% 3 telefonu 593. 


dianik plibywoy, prrenyslowy, oktmomiemy, polany À litara, lusłrowan, 


Sroda, dnia 21 marca 1906 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Ak 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu, w aptece p. Patka. 
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Za dołączenie prospektów 36 rb. 


Tur „Bite l 


W środę 
. 21 marca 


Wybory w Rosyi. 


E O ile sądzić możua z wiadomości o prze- 
legu wyborów w gnberniach rosyjskieh, w któ- 
tych termin wyborów już wyznaczono, zwycię- 
sę partyi liberalno postępowych jest niewąt- 
ja iwem. Wybory pełnomoeników włościan od- 
Viy się już w 25 guberniach i dały następujące 
oaltaty, o ile sądzić można z przybliżonych 
 Obliczeń na podstawie pozyskanych juź danyeb: 
~ Z 223 gmin w 23 powiatach tylko w 99 
gminach wybrano stronników administracyi, a 
k 121 przeszli kandydaci mniej lub więcej po- 
nijpowi, bez względu na nacisk ze strony admi- 
rst i panikę, którą po wsiach wywołała 

Ulcyą swoim teroryzmem. Gazeta <Riecz> oma- 

Jac wybory, pisze: 

Fe wielu miejseowościach otwarcie wywie- 
ós b, gruby nacisk na prawyborców w czasie 
ką Orów. Nawet skarżyć się na te zebrania 

t nie chce. 
; AM Qv? Skarżyć się? — odpowiedział jeden 
AW jtów (starszyna) gub petersburskiej. Skarż 
z , Mle bacz, by gorzej nie było. Dla naszych 
be władze przygotowały kaxęmaty, a i do 
Bą eryi podróż kosztuje nfe drogo. Skarż się! 


łaskaw 
rg bardzo niesumienry i oburzający był 
wy i na wieś — pisze dalej «Riecz» — dowodzi 
SA ek w gminie siestrockiej, powiatu peter- 
stano 57! Sdzie na zgromadzeniu gminrem po- 
Ow1iono 


jednomyślnie nie dokonywać wybo- 
z wę dłag wskazówek władz, lecz wybiersć 
natychng woli, dzielnych ladzi, bes względu, że 
eamiast wsadzą ich do więzienia. 

ścian prócz teroryzmu, osłabiającego wśród wło- 
niatna 79 w Maoifest 30 października, admi- 
yło sA przedsiębrała wszystkie środki, by nie 
SĄ AC śladu agitacyi przedwyborczej. O zgro- 

niach przedwyborczych w wielu miejsco- 
mowy nawet nie było. Administraeya 
h zabraniała, a jeżeli nie zabroniła 
wójci (atarszyny) obawiali się je 
spr. PSJŻ oprócz znanego cyrknlarza mi- 
Cielak W wewnętrznych, są i eyrkularze na- 
nik w zieraskich, bez pozwolemia zaś naczel- 


À rzeczytania gazety. 
„3 zbiorą się gdzie włościanie, jak to 
skiej, nat 3e we wai Kopony, w gub. saratow- 
lie Yebmiast zjawiają Bię sprawniey z po- 

astępują areszty i rewizye. 
m włośsianie ehciwie pragną się 
»€0 mówią o Dumie państwowej. W Ko- 
odczyt Szerszeniewicza o Damie przy- 
Przychodził ścian, a następnie na dragi dzień 
kraty cznej 1 do biura partyi konstytucyjno -demo- 
k ani włoświanie i prosili, aby ieh zawia- 
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wesoła krotochwila. 


Po raz 
drugi 


Nowość 5) 


domiono, gdy drugi raz będzie taki odczyt. CI zaś, 
co byli na odezycie, prosili, aby im dano napi- 
sany odczyt, by mogli go zakomunikować innym, 

Niepodebna przypuszezać, aby rząd wogóle 
nie życzył sobie agitaeyi przed wyborezej po wsiach, 
choćby z uwagi na uspokojenie umysłów. 

To też agitacya w eelach czysto rządowych 
nietylko była dozweloną, ale zachęeano do niej 
z góry. We wsi Dawydówce w gub. jarosławskiej 
wójt gminy (starszyna) dłngo wpajał w umysły 
włościan na zgromadzeniu gminnem na tydzień 
przed wyborami, że trzeba wybierać na pełno- 
moeników dobrych i spokojnych ludzi, którzy nie 
będą występowali przeciw władzy. „Potrzebne 
nam jest—mówił—samowładztwo nieograniezone 
i dodal, dlatego ponieważ zagryzali nas urzęd 
nicy, a bez samowładztwa jeszcze gorzej będą 
gryźli*. ke „po ÓWA 
We wsi Bakłanowie w powiecie orłowskim 
starszyna nalegał na włościan, aby wybrali jego 
lub jego brata żandarma, a gdy jeden z obeenych 
zaprotestował, kazał go atarcście wyrzucić za 
drzwi i zagroził: „Wszyscy wasi wyborcy będą 
w więzieniu“. ERA 

Działała po wsiach i jakaś tajemnicza agi 
tacya. Po powiecie bobryńskim jeździli agitato- 
rzy, namawiający włościan, aby podpisywali pro- 
śbę na Imię Najwyższe, upraszającą, aby nie zwo- 
ływano Damy państwowej i wszystko pozostawio- 
no po staremu. Ciemni włościanie, nie pojmując, 
o eo idzie, podpisywali prośbę. tem więcej, że 
nalegali na to pisarze gminni i uriadaicy. W mia- 
steczku Głusku w lokalu zarządu miejskiego trzy 
dni trwała podobna agitacya, przyczem agitato- 
rom usilnie pomagał miejscowy uriadnik, straż 
nicy zaś ziemscy nie dopuszezali do lokalu ży- 
dów. 

W powiecie gadiaczskim naczelnicy ziemsey 
jeżdżą po wsiach i na zgromadzeniach gminnych 
wyjaśaiają znaczenie Manifestu 30 października 
1905 r. » nawołują włościan, aby przystępowali 
do partyi legalnego porządku, nazywające wszyst- 
kie inne partye bez wyjątku ręwolueyjnemi, u- 
przedzaając włościan, że kto się do tych partyi 
zapisze, będzie prześladowany surowo. 

W Permie gubernator wydał odezwę do 
włościan, aby się silnie zjednoczyli. by na wstyd 
włościaństwn nie dostali się do Dumy ludzie 
źli, wicbrzyciele. 

Gubernator włodzimierski osobiście prowa- 
dził agitacyę przedwyborczą i na 3—4 dni przed 
wyborąmi oojeżdźał wsie, namawiając włościan, 
aby wybierali osoby urzędowe. 

W takich warunkach i na takiem tie pro- 
wadzona agitacya przedwyborcza wydała jednak. 
rezultaty wprost przeciwne, dość cbyba wy- 


| raźnie ujawnionym tendencyom b.urokracyi. 


W wiela bardzo miejscach zwyciężyły par- 
tye postępowe. W gab. petersburskiej przeszli 
kandydaci partyj skrajnych; w gub. kazańskiej 
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uważa za bozpłstne; 
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rękopisów drobnych nie zwraca. 


W PIĄTEK 


LRE: 


Wieczór Artura Zawadzkiego, 


monologi, kiomedyaitransformacya. 
Początwk o godz, 8 wieczorem. 


w pow. świażskim wybrano był:go atndenta, 
który już od miesiąca ukrywa się przed prze- 
śladowaniem. W licznych miejscowościach zwy- 
ciężyła partya koastytucyjno-demokrat(yczna. 

Zjawisko to dowodzi, źe wśród włościan ro- 
syjskich rozwinął się silaie duch opozycyi prze- 
ciw staremu porządkowi i dojrzało uświadomie- 
nie o potrzebie reform. 

Uswiadomienie to toczy sią jak lawina śnież- 
na z gór, łamiąc wszelkie przeszkody. 

Prawdopodobnie skład Damy państwowej 
będzie w bardzo znacznej przewadze postępowy, 
a nawet być. może lewica okaże się silniejszą 
od prawicy, środek zsś złożony z partyj umiar- 
kowavych, lecz szczerze konstytucyjnych, będzie 
stanowił decydujące stronnictwo. 


ODEZWA 


Komitetu obywatelskiego. 


Do szanownych panów członków ı delegatów 
Komitetu obywatelskiego. 


W ciężkich chwilach bolesnych wstrząśnień, 
jakie kraj nasz przebywa, powodowani miłością 
dla ladzi bez różnicy wyznania i narodowości, 
zawiązaliśmy nasz Komitet. Pracowaliśmy w mia- 
rę sił i środków; przebyliśmy już długą i ciężką 
drogę, lecz nie dobiegliśmy do końca. Przed na- 
mi jeszcze kilka tygodni przednówku, walki mię- 
dzy konającą zimą i rodzącą się wiosną; przed 
nami jeszcze święta tej czarownej wiosny, ra- 
dosne dla tych, którzy mają domowe ognisko, 
serdeczne rodzinne ciepło, dobrobyt i estetyczne 
otoczenie. Niech te święta przyniosą również ulgę 
biednym, wydziedziezonym smutnym braciom isio- 
strom naszym! 

Wytężmy sily nasze, aby zebrać i rozdać gro- 
sze na zaspokojenie choćby najskromniejszych 
potrzeb bliźnich, na rozgrzanie tych środowisk, 
w których zawsze panuje zimno. Niech tam, gdzie 
nie dopiywają promienie słońca, dosięgnie pro- 
mień miłości. Nie zrażajmy się przeszkodami, bo 
wszak nie prosimy © nie dla siebie, pośredniczy - 
my tylko między pragaącymi zaspokojenia po- 
trzeby sero zacnych i wyciągniętemi dłońmi nie- 
areześliwych; bo jeśli jedni zamykają drzwi przed 
nami, to za to inni darzą nas poparciem, uścis- 
kiem dłoni i zachętą. Nie zrażajmy się krytyką 
działalności naszej, bo każdy, piastając w duszy 
ideały, nie łatwo spostrzega, że między ideałami 
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i rzeczywisteścia piętrzą się ostre skały i głębią 
przepaście. 

Trzymajmy się wszyscy za ręce i zwartym 
szeregiem dążmy naprzód, aby zbliżające się 
święta nie zastały nas bez środków do walki 
z niedolą. 

W imieniu Komitetu obywatelskiego 
K. Mogilnieki. 


Ruch przedwyborczy. 


Naczelnik powiatu łódzkiego polecił wszy- 
atkim wójtom gmin, aby natychmiast przedsta- 
wili do zarządu biura powiatu drugie egzempla- 
rze listy osób, mających prawo glosu na ze- 
braniach gminnych dla wyboru pełnomocników 
gminnych do Damy państwowej. 


* 


Naczelnik powiata łódzkiego rozesłał do 
wójtów gmin ekólnik, w którym poleca, aby 
natychmiast usdesłeno drugie egzemplarze listy 
prawyborców, mających prawo głoasn na zebra- 
niach wiejskich, jako posiadaczy gruntów od 3 
morgów do 10 dziesięcin. 


a Z 


„Zap. Mołwa* dowiaduje się, iż aresztowana w War- 
szawie socyal-demokratka,- Róża Luksemburg, ma być 
oddana pod sąd wojenny. 


KALENDARZYK TKRHINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dzis Godysława. Ju- 
tro Zbisława. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulięa Piotrkowska 
ar. 15  Utwaria od godziny 10 rano do godziny 8 wie: 
czoram 

TEATR VICTORIA. Dziś benefls i ostatni wy- 
stęp M. Łaskiej „Lulu,” krotochwiia w 4 aktach Juliu- 
sza Webera. Początek o godzinie 8 wieczorem. 


ZEBRANIE. Jutro ogólne zebranie łódzkiego Ko- 
mitetu przeciwżebraczego (Dzielna 52), o godz. 7 i pół 
wieczorem. 

— Jutro zwyczajne ogólne zebranie miesięczne 
Koła właścicieli domów ł lokatorów (Dzielna 31) 0 g- 
8 wieczorem. 


KRONIKA, 


Biarokracya kolejowa. Z powodu artyknli- 
ku pod tym tytuł. m zamieszczonego w „Rozwo- 
ja”, sarząd kolei Fabryczno-łódzkiej zwróeił się 
z zapytaniem do dyrekcyi drogi, ozy rzeczywi- 
ście system wskazany w artykule jest praktyko- 
wany odnośnie depesz. Zarząd drogi w swoim czasie 
wszedł w porozumienie z zarządem kolei nad- 
wiślabskich drogą prywatną, aby depesze do 
Słotwin były podawane nie drogą okólną, a na 
bezpiśrednieh przewuduikach Łóaź-Siotwiny. 

Szatem ten w teoryi był moźliwy, lecz w wy* 
konauia okazał się o tyle niepraktycznym, że 
stacyn Łódź, depesze takie podwójnie była zmo- 
szoną przyjmować, raz drogą prywatną, a drugi 
raz po apływie 2—3 dni drogą urzędową, waku- 
tek czego zastosowano się do systemu drugiego 
bez względu na szkody, jakie on wyrządza intero- 
som kolei. 

W podobnych warunkach znajduje się i stacya 
Koluszki, która będąc odległą niecałe 3 wiorsty od 
Słotwin, posiłkuje się depeszami okólaemi. 

Pudobno zarząd drogi, po otrzymaniu odpo- 
wiedzi dyrekeyi, ma wystap ćĆ z przedstawieni: m 
tej sprawy do ministerynm, aby drogą legalną 
niepraztyezny systom podawania depesz służbo- 
wych drogą okóloą do stącył Siotwiny, a na- 
wet Tomaszowa mógł być zastąpiony w komuni- 
kacyi bezpośredniej. 

Przyjazd wojska. W tych doiach, w celu 
wzmocnien a garnizonu, Lrzyjeźdźa do Łodzi pułk 
wojska. 

Podatki skarbewe. Do kasy miejskiej od 
daja 1 stycznia do dnia 1 marca r. b. wpłynęło 
podatków skarbowych rb. 240 844. 

Aresztowanie. Policya aresztowała młodego 
człowieka, robotnika, który ma być jednym z 
zabójców naczelnika powiatu łaskiego Iwanowa. 
Aresztowany został osadzony w. więzieniu łódz: 
kiem- 

Kara. Na mocy rozporządzenia czasowego 
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generał gubernatora: gubernii piotrkowskiej mie- 
szkaniec wsi Modrzew, gminy Łagiewniki To- 
mes: Gabrysiak za przechowywanie myśliwskiej 
pojedynki bez kurka—skazany został na tydzień 
aresztu. 


Śmiertelność w Łodzi. Jak wykazują dane 
statystyczne magistratu tutejszego Od dnia 1 do 
15 marca r. b. zmarło w Łodzi 414 osób. 


Nabożeństwo za poległych Dziś o godzinie 
10 rano, ks. kanonik Karol Szmidel w kościele 
św. Krzyża odprawił, przed wielkim ołtarzem 
nabożeństwo żałobne za poległych w Strykowie 
w dniu 11 b. m. 

Podczas tego nabożeństwa kościół cały był 
oświelony, na środku zaś kościoła ustawiono 
katafalk, udekorowano go zielenią i otoczono 
jarzącem światłem. 

Na n:bvżeństwo to zebrało się bardzo dużo 
pobożnych i bractwo, które przez cały czaa Mszy 
świętej, stało szpalerem, trzymając w ręku ja- 
rzące świece. 

Po skończonych egzekwiach, zebrany 
odśpiewał pieśń „Witaj Królowo nieba. 


Z Komiteta giełdowego. Zarząd dróg żelaz- 
nych nadw:ślańskich zawiadomił łódzki Komitet 
giełdowy, że zarząd kolei wiedeńskiej poruszył 
sprawę konieczucści unormowania czasu otwie- 
rania biur na stacyach towarowych zarówno Zi- 
mą jak i latem, oraz Święcenia niedziel na ró 
wni ze świętami, w które przyjmowanie i wy- 
dawanie ładunków nie uskutecznia się. Sprawa 
ta, po porozumieniu się dróg węzła warszaw 
skiego, będzie rozpatrywana przez specyalnie 
zorganizowaną Komisyę z przedstawicieli dróg 
żelaznych, handlu i przemysłu w d. 24 b. m. 
o godz. 12 w południe, w lokalu wydziału han- 
dłowegu dróg nadwiślańskich (Dłrga M 50) 

Na oznaczony termin zarząd prusi o: dele- 
gowanie na narady przedstawiciela łódzkiego 
Komiteta giełdowego. 

Łódzki Komitet giełdowy na posiedzeniu 
swem, mając na względzie, iż tą sprawą gerąco 
interesował się tutejszy członek ` zgromadzenia 
giełdowego, p. M. Kalecki, uprosił tegoż o przy- 
jęcie udziału w zapowiedzianych naradach. 

P. Kalecki wyraził swoją zgodę i udaje się 
w dniu 24 b m. na paradę kolejową do War- 
szawy. 

— W dnia wczorsjszym odbyło się posie: 
dzenie komitetn giełdowego, na którem naradza - 
no się nad sprawą wyboru dwóch delegatów na 
zjazd przedstawicieli giełdowych w Pe:ersburgu, 
w ksestyi reorganizacyi Rady państwa. Narady 
nie dały pozytywnych wyników. 


Praca w fabrykach. W dnia dzisiejszym 
w fabryce akoyjuogo Towarzystwa I K Poznań- 
ukiege nie pracuje dziś ogółem 2,800 robotników 
mianowicie w tkalni i w oddziałach przygoto- 
wawczych związanych z pracą przy warsztatach 
tkaekich  B:zroboeie wywołane zostało tem, że 
zarząd fabryki odmawia żądanej za ezas strojku 
zapłaty. Zarząd fabryki zgadza się tylko wy- 
płacić robotnikom zaliczki w stosunku 4 ruble 
tygodniowo na ezęściowe spłaty. Robotnicy tkal- 
nı wyrażają swoje niezadowolenie z takiego po: 
stanowienia zaraądu. Robotnicy ianych wydzia- 
łów pracują. 

W fabryce ake. Tow. K. Ssheiblera nie pra- 
euje 800 robotników w tkalai. D.ś po południu 
zarząd fabryki zamierza wejść w układy z tka- 
czami. 

W obrębie 3 go cyrkuła policyjnego strej- 
kuje w 10 fubrykach 1,320 robotuików; w obrę- 
bie 4 go cyrkała polisyjaego mie pracuje dzik 
2,490 robotników w 10 fabrykaeb. 

Dziś zastrejkowało 24 robotników w fabryee 
Forwertza. 


Nadesłane. Zarząd łódzkiego chrześc. Towarz. 
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"dobroczynuości ma zaszczyt podać do publicznej wiadą- 


muśct rezultat dokonanej rewizyi skarbonek I komitetu 
eyrkułowego, podczas której znalezione zostały następn- 
jąc: kwoty: 

U FP; 0. Bernhardta 7 rb. 3 k., J. Handkego 1 rb., 
9 k, T. Friedricha 1 rb 30 k, M Łuby 1 rb. 28 kop, 
G. Desselberg>ra 75 k, R Zieglera 1 rb 9 k, W. Weti- 
gelia.1 rb. 55 k, E. T. Neumanna 4 rb. 50 k, M. Ku- 
dzialki 3 rb 75 k; R. Biedormanna 5 rb. 5 k.. K. T- 
Bohlego 1 rb. 65 k., A. Karvffa 79 k. L. K Anstadta 
27 k, R. Luniaka 1 rb. 42 k., L. Kaiserbrebhta 42 kop., 
T Karscha 61 k.. J. S üldta 4 rb t k., A. Grnszczyn- 
skiego 2 rb,, J. Eadego 50 k., W. Zalewskiego 4 rb. 8 k., 
A. Charewmzy 53 k., B. Kaichowieckiego 14 k., B. S Ne- 
tzia 85 k, B ci Milker 65 k., Bet Gehlig 2 rb. 12 kop., 
Ende i Sp. 1 rb. 8£ k, Lóweuberga i Sp. 72 k., sukc. 
K. Anstadta 21 rb. 77 k- W kancelaryi kośeloła Najśw. 
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Maryi Panny 78 k, w sądzie. gminnym na Bałutach 1% 
rb. 61 k, w kasio pożyczkowo oszczędn. na Bałutać 
64 k, w łódzkim Banku handlowym 34 rb. 4 k, w re- 
stauracyi w Hslenowie 4 rb 43 k. 

Wszystkim wyżej wymienionym osobom, które do ©- 
siągnięcia powyższego rezultatu łaskawie przyczynić się 
raczyły, składamy niniejszem w imieniu biednych ser- 
deczne „Bóg zapłać.* 

Prezes: K. Jonscher. 
Członek-sekretarz: A, Raubal. 

Szewcy. Czeladnicy zakładu szewekiego p: 
Edwarda Liberdy powrócili dziś do pracy, po 
porozumieniu się z pracodawcą co do podniesie- 
nia płacy. Warunki podwyższenia wynagrodze- 
nia Są następująne: za wykonanie męskiego obu” 
wia szytego, kamasze, rb. 1 kop. 90; za męskie 
szpilkowane rb. 1 kop. 50, damskie szyte rb 1 
kop 50; damskie szpilkowańe rb. 1 kop. 25; 
wywrotki rb. 1 kop. 5; za uszycie batów rb. 2 
kop. 11. 


Więzienie. Gmach przy ulicy Nowo Cegiel- 
nianej Ń 27, przeznaczony na oddział więzienia 
łódzkiego, został jaż odpowiednio przerobiony 
i wewnątrz urządzony. Na podstawie orzeczenia 
komisyi sanitarno badowlanej oddział więzienia 
w doin dzisiejszym zostaje oddany do użytku. 

Dzisiaj w nowem - więzienia umiescozonych 
zostanie około 300 aresztantów, przebywającyć 
chwilowo w rozmaitych budynkach, między in- 
nemi w ujeżdżaloi wojskowej, przeniesiona Z0- 
stanie równieź część aresztantów, znajdniących 
się w przepełnionem więzieniu na uliey Dłagie): 

Żydowskie Towarzystwo dobroczynności J ak 
wykazuje sprawozdanie, zarząd żydowskiego 207 
warzystwa dobroczynności w ciągu roku ubiegłe- 
go 1905 wydał 1164 bezproeentowych pożyczek 
na snmę rb. 68,030. 

Zarząd Towarzystwa przystąpił do zgroma” 
dzenia danych, na podstawie kiórych określona 
będzie ilość wydać sią mających wsparć wielka” 
nocnych. 

Ogólne zebranie roczne odbędzie się w kon” 
cen kwietnia. 


U malarzy. Część pracowników malarskich 
postawiła majstrom mularskim następujące ża 
dania: 

Płaca, ma wynosić przy marowanin ża go” 
dzinę 25 kop; od wyprawy (frontowej jak i środ“ 
kowej) 35 kop. Każdy przedsiębiorca obowiąza” 
ny jost. d»é pakamernie dla przechowywanie 
i umieniania ubracia dla robotmków, jak rów” 
nież piec dis odgrzewania Śoiadań i obiadów: * 
także chłopca dla usługi. Praca ma się rozpo. 
czynać od godziny 7 ej rano, a kończyć o 6-8) 
wieczór s pół godzinną przerwą na Śniadanie 
ili pół godz. na obiad, latem i zimą. Przed” 
siębiorca lab majster winien się zwrósić do zwią” 
zku zawodowego mularzy, kiedy chee przyjmo” 
wać do pracy robstoikòw, a ten mu takowyć 
dostarczy. Majster Jub przedsiębiorca obowiąśe” 
ny jest w razie choroby robotnika zapewnić © 
bezpłatną pomoc lekarską i wypłacać podczał 
choroby połową jego cealkowitego zarobku. 

Zbiorowe rewizje. Dzisiejszej nocy wojsk? 
wraz ze strażą ziemską otoczyło wieś Dąbrów54 
w pow. łódzkim, poczem dokonało rewizyi W? 
wszystkich domach. tamtejszych. U niektórych 
lokatorów, należących dosfery robotniczej i T46" 
mieślniczej znaleziono proklamacye, zabronio29 
wydawnictwa i broń pałną Aresztowano 18 osób 
które przeprowadzono pod konwojem do ujet: 
dżalni wojskowej, przy ulicy Ekaterynburskie) 
w Łodzi. 


Strzały. Dziś o godz. 3 w nocy kilku lada) 
dalo sirzuły z rewolweru w kiecunka stojąceg” 
na terytoryum fabryk: Kiistra, pzy olizy Plato- 
wej, stróża noenego. Strzały na szezęście chybiły: 

Pożar w okolicy. We wsi Brus, powiśle 
łódzkiegy, ubiegiej uocy wynikł pożar, skutkiem 
kiórego spłonął dom marowauy, sp.eblerz i 097 
ra, należące do Audczeja Darka  Podozas BP 
mienia oguia Iguucy Fiegel uległ oparzenie 
szyi i rąk. Chorego odwieziono do szputale” 
Właściciel mierachumości Darek poaiósł sirs 
przessło 1000 rabli; zań Antoni Fiegiel i Jzaacy 
Krawesz na 150 rubli. „R 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajski, 
go następujące osoby uległy ogółuemu osłabieniić jeg 
ul. Targowej nr. 18 Anoa Mułakowska, lat 30: na ae 
Piotrkowskiej nr. 69 Fajwel Jakubowicz, lat 82, PO 
stający bez zajęcia, który, upadaj C, złamał prawą njef 
i odwiezicny Został do szpitala Poznańskich; nA Leta 
Sredniej nr. 38 Stanisław Wylazłowski, lat 31, POZ 
ją:y bez zajęcia i mieszkania; na ul. Spacerowe, 
kobieta, lat około 20, od której nie dowiedziano SIĘ póg 
nazwiska, ani adresu | na ulicy Konstantynowskie 
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Pańskiej Michał Wodnicki, lat 60, pozostający bez za- 
JęCia i mieszkania. We wszystkich tych wypadkach leka- 
rze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 

Postrzał. Wczoraj wieczorem do przechodzącego 
Wacława Kreszyńskiego, pozostającego bez znjęcia, lat 
18, na szosie Rokicińskiej około domu nr. 10, człowiek 
Widocznie zaczajony, dał strzał z rewolweru. Kula zra- ` 
mda go w prawy Dok. 
b Napad. Na ol. Lutomierskiej nr. 21 Mosiek Grün- 
aum, bandlarz, lat 24, został napadnięty przez niezna- | 
1 


watua, Lutomierska na Plac Kościelny, gdzie 
zatrzymał się przed kościołem Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny. 

Po zatrzymaniu się konduktu pogrzebowe- 
go wojsko odstąpiło cokolwiek, aby nie prze 
szkadzać w dokonaniu pokropienia zwłok, do- 
pełnionego przez ks. Truszkowskiego wikaryu* 
sza parafii W. N. M. P. 

Kiedy ks. Trnezkowski odmówił modlitwy 
i chciał wejść na cmentarz kościelny, wtedy ze- 
brany tium na cmentarzu zsstąpił mu drogę, a 
ci,co byli na ulicy, domagali się, żeby ksiądz 
Truszkowski poszedł na cmentarz grzebalny, 
ezemn ka. T. oparł się, objaśniając, iż niema 
czasu. Zebrani tłomaczenia tego nie uwzglę- 
dnili, poczęli księdza popychać, szarpać na nim 
komżę, którą porezdzierali. Widząc to dragoni, 
z rozkazu oficera, natarli na tłum i tylko dzięki 
temu ks. Truszkowski i kościelny zostali prze- 
prowadzeni do zakrystyi. Wobec tego tlum 
ustąpił na cmentarz, dragoni eofaęli się. 

Kondukt pogrzebowy wyruszył na cmentarz 
grzebalny przez ulicę Brzezińską, która była ob- 
stawiona wojskiem. 

Podczas tej szarży dwie żydówki zostały 
przygpiecione przez konia, który przewrócił się. 
Opatrzył je w kaneelaryi parafialaej lekarz Po- 
gotowia. 

Tium, znajdujący się na cmentarzn kokciel- 
nym, począł rzucać w dragonów, stojących na 
uiicy, kamieniami, wtedy kilknnastu dragonów 
wplescyło się i przez parkam weszło na (men- 
tarz. Tirm, składający się przeważnie z wy- 
rostków  obojej płci (pomiędzy nimi było dażo 
żydów), skrył się do kościoła, wobee czego dra- 
goni powrócili tą samą drogą na nlicę, leez 
wraz z piechotą bezustannie krążyli około cmen- 
tarza, eo uniemożliwiło tłamowi wyjście na ulicę. 

Kondakt pogrzebowy aż do cmentarza grze- 
balnego przeszedł spokojnie. Na cmentarzu znaj- 
dowało się conajmniej 5 000 osób. 

Po skończonym pogrzebie, kiedy tlnm po- 
ezął się rozchodzić, wojsko stopniowo opuszczało 
posterunki, powracając do koszar. 

* 


nego draba, który tapan narzędziem zadał mu ranę 
MAM poczem zbiegł, Ranę opatrzył lekarz Pogo- 
a. 


Utanięcie. Onegdaj w rzecze, przepływającej 
Przez łąkę wsi Sokołów, gm. Nakielnica, znaleziono tru- 
Pa kobiety, w którym poznano 42-letnią Maryannę Der- 
ską, stałą mieszkankę tej gminy, zamieszkałą w Zgie- 
Tzu. Derska oddawna była chorą umysłowo. Wyszła 
Ona z domu wie:zorem i przechodząc około rzecz- 
p PoŹlizynęła sią i wpadła do wody, gdzie znalazła | 

eré. 


Drobny ogień. Wczoraj o godz. 2 po pół. przy 
u, Lipowej w dumu pod nr 82, przed piecem zapaliły 
się wióry, które ugasili domownicy przed przybyciem I , 
U oddziałów straży ogniowej ochotniczej. 
P Kradzież. Wczoraj do fabryki Kistra przy ul. 
lacowej zakradli się złodzieje za pomocą oderwa- 
A zamku i wynieś'i 10 sztuk towaru, wartości około 

rb. 


Ujęcie bandy złodziejów. W Sosnowcu ujęto 
W tych dniach bandę złedziejów, która niepoko- 
iłą to miasto i okolicę. Na czele jej stał złodziej 
Zawodowy, wypuszezony przed rokiem % więzie- 
la, pomocnikami jego byli sukjekei fryzyersey 
Jeduej z razur i kilkn innych złodziejów. 


NOWE OFIARY. | 


Jeszcze nerwy nie zdołały się uspokoić po 
Ostatnich wypadkaęh, jakie rozegrały się w mi6- 
ziele na ulicach Wodnej, Nawrot i t. d., a już 
Jestesmy zmuszeni zanotować e nowych zajściach, 
Jakie wydarzyły się w dnin wczorzjszym na po- 
Srzebie Jana Spychalskiego, który padł od kuli 

rabinowej przy zbiegu ulic Nawrot i Wodnej. 
s, „Po przekonaniu sję, że Spychalski, robotnik, 
34 lat, jest ciężko ranny, towarzysze jego zabrali 
BO z ulicy Wodnej i dorożką odwieźli do mie- 
śzkania na ulicę Bazarną M 4, gdzie po ułoże- 
MU go na łóżko, odjechali. Domownicy narazie 
Rie mogąc sobie zdać sprawy z tego, 60 się stało, 
“Opiero po odejściu osób obcych przekonali się, 
że Spychalski jest zabity. 

A dnin wczorajszym o godz. 3 po połudaia 
Miał się odbyć pegrzeb zabitego. 
AN Od poludnia prawie we wszystkich fabry- 

ch wstrzymano pracę, a około godz. 2 i pół 
hetki robotników zebrały się na ulicy Bazarnej, 
aby oddać ostatnią posługą zabitemu. 
zb; Policya, dowiedziawszy się o tak lieznem 

lorowisku ludzi, zawiademiła o tem władze | 
Wyższe, -któro wydały rozkaz, żeby w pogrzebie 
W udzizł tylko rodzina. Przysłano 2 szwadrc- 
y dragonów, secinę kozaków i dwie roty pie- 
oty dla utrzymania porządku na uliey. 
z W chwili nadeiągnięcia wojaka, ulica Ba- 
äna prawie po brzegi była zapełnioną robotni- 
na a przed domem, gdzie spoezywało ciało 
adltego, jakaś młoda kobieta, ubrana na wpół 
Mosku, z dużym ezerwonym krawatem na 


Nazwiska opatrzonych przez Pogotowie na- 
stępujące: Samuel Grining, tkaez, lat Z5; Stefan 
Pel, stolarz, lat 21; Kazimierz Powązka, ayn 
stróża, | 17; E Sztein, lat 33, żona właścieiela 
sklepu. 


Sekcya przeciwalkoholiczna. 
ZA: 


Na wozorajszem posiedzeniu Sekeyi przeciw- 
alkcholicznej zebrało się 180 abstynentów, człon- 
ków Towarzystwa hygienicznego. Do zarządu 
S-kcyą wybrani zostali dr. Skalski, p. August 
Küba i p. Józef Tomaszownki. 

Odezyty wygłosił dr. Rząd, dr. Skalski i dr. 
Lando z Warszawy. Dr. Autoni Rząd mówił e 
alkoheliźmie wogóle, przebiegł dzieje wyskoku, 
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nie (w Królestwie, Galicyi i Poznańskiem 75 mi- 
lionów rebli) i nawoływał do watrzemięźliwości. 

Dr. Szalski w treściwym odczycie podał cy- 
fry, tyczące się spożycia wyskoku w Łodzi, któ- 


Szyj, ną którego końcach były wybaftowaue lite- | ra przebija roęznie 3 miliony rubli i wypija na 

ry „ miała rewolucyjaą mowę. Wobec takie- | głowę 33 litry bezwodnego spirytusu! 

R faktu, policya i wojsko zażądały roze śsia Bię, Przemawiał następuje dr. A. Lande z War- 
cs trafili na opór, wskutek czego, dragoni, do- | szawy, który objektywnie, bez przesady i dosko- 


nale uprzytomnił zebranym te spustoszenia, jakie 
alkohol sprawia w ustrojn pijaka. Pożądanem 
jest, aby Towarzystwo hkygieniezne wydało ten 
odczyt w postaci broszury. 

Obrazy niknące odłożono do następnego ze- 
brania. 

W dyskusyi dr. Serkowski zaznaczył, że szko- 
ła i rodzina muszą się połączyć, aby wychowy- 
wać młode pokolenie w duchu abstynenokim. 

Prócz tego dr. Serkowski zwięźle zaprojek- 
tował, jak należy zorganizewać walkę z alkobo- 
lizmem w Łodzi: 1) popularyzacya (odezyty na- 
ukewe i ludowe, broszury, dobry przykład); 2) 
agitacya (wydrukować kartki z rotą zobowiąza- 
nia do wsirzemiężliwości i rozdać je, wpłynąć 
ua szkoły i nauczycieli, aby w wykładach nie 
zaniedbywali spraw alkoholizmu, zyskiwać umiar- 
osób kowanych i abastynentów zupełnych, zakupić ist- 
silnym re wraz z ciałem przeszły otoczone | niejące broszury i wydać newe i t. d.); 3) zwo- 

Szpalerem wojska. łać w Łodzi jesienią r. b. lub w przyszłym reku 
Ondukt przeszedł ulicami: Bazarną, Pry- ' zjazd absynentów w gelu rzeczonego omówienia, 


z śmielsi, znajdujący się w tłumie, po- 
mieni żyć wojsko i policyę, ruucać na nieh ka- 
w A stawiać opór. Z łnierze poczęli ciąć 
atato zami, wskutek czego dwóch mężezyzn %0- 
swe Giężko raunych, których Pogotowie ratun- 
rzą Po udzieleniu doraźoej pomocy przez leka- 


zag. miota do szpitala Poznańskich, innych 


ugli spg 
s 9 
atom 

*WIOLO szeregi wojaka. 


dzia Skola godziny 4 ej po południu przybył sę- 
ędo edczy, w celu dopełnienia formalności 
PogrzyryCh, a godzinie 4 ej wyraszył kondukt 


kto” składający się mniej więcej ze 100 


ych, zanim Pogotowie przybyło, uprząt- 
towarzysze. 
tej »zarży, tłum ustąpił z ulicy Bazarnej 


| 

RA szabli, powoli końmi poezęli torować sobie | 
ierskiej, na których po obu stronach roz- 

| 

| 

| 

| 

| 


| 
| wskazywał, ile polacy wydają na alkohol rocz- | 
| 
1 
| 


3 


czy Bystem gotenburski, wprowadzony w Fin- 
landyi, miałby u nas racyę bytn, dalej czy zwal- 
ezać też t. zw. alkoholizm «umiarkowany» i wio- 
le innych kwestyi; 4) zapobiegać przyczynom pi- 
jaństwa, dostarczać ludneści nieszkodliwych uży- 
wek, być szermierzami oświaty wogóle i ekono- 
mieznego podniesienia ladu, spółdziałać zrzesze- 
niom; 5) otwierać filie—so jest dozwolone przez 
regolamin Towarzystwa — w powiatach łódzkiek 
i łaskim; 6) zbierać pieniądze, a gdy zbierze się 
odpowiednia suma wejść w perozumienie z za- 
rządem Kochanówki o urządzenie oddziału dla 
młodych pijaków; 7) ułatwić obywatelom prenu- 
merowanie pism abstynenekieh. , 
Wreszcie dr. Sərkowaki radził zwrócić się z 
gorącą odezwą do kob.et—polek, aby jako żony 
i matki przeciwdziałały nałogowi pijanstwa. 
Następne zebranie odbędzie się dnia 2 lub 
3 kwietnia r. b; odczyty wygłoszą p. Golińska- 
Daszyńska, adwokat Borowski i dr. Mittelstedt. 
Wszyscy ezłonkewie sokcyi przeciwalkoho- 
licznej, płacąty 3 rb. rocznie odrazu lab w ra: 
tach miesięczoych, mają brać udział i w innych 
sekcyach i posiedzeniach Towżzrzystwa bygie 
nicznego. 


4 WARSZAWY. 


* U generał: gubernatora. 

Wczoraj przedstawiała się gcaerat-gaberua- 
torowi, general adjatantowi Skałonowi deputacya 
warszawskiego oddziała Zebrania rosyjskiego i 
wręczyła prośbą oddziała o nadanie lndności ro- 
syjskiej kraju (z wyjątkiem Rusi Chełmskiej) pra- 
wa wybrania dwóch posłów do Damy państwowej. 
Pan generał gubernator przyjął życzliwie prośbę 
i przyrzekł dalsze peparcie w tym względzie. 

* Oddanie pod sąd. 

Spółpracownik gazety żydowskiej <Telegraf>, 
dr. J. Wortzman, za jeden ze swych artykułów 
został oddany pod sąd. 

* Wyreki śmierci. 

Warszawski sąd wojenno okręgowy na po- 
siedzeniu wezorajszem, rozpatrzywszy sprawę 
włościanina Onufrego Tomali, oskarżonego o na- 
pad na przedstawieiela policyi, z powoda wyko- 
nywania przez tegoż obowiązków słuźby, przy- 
czem Dapad ten był pałączony x zamachem na 
życie, ti. z czynem, przewidzianym przez arty- 
kui 279 XXII zb- praw o stanie wcjenmym z r. 
1869 Sąd uznał go za winnego usiłowania za- 
bójstwa strażnika ziemskiego w Pabianicach i 
skazał na Śmierć przez powieszenie. i 
— Wcezoraj tenże sąd rozpoznawał sprawę 
Adama Oryna i Józefa B ryszewskiego, oskarżo- 
nych z tego samego artykuła ust. wojen. o zbroj- 
ny napad na patrol kozacki. B-onią oskarżonych: 
Oryna adw. przys. Michał Barson, a Boryszew- 
skiego adw. przys. Jan Paszkowicz. Obn aresz- 
towanych skazano na karę śmierej przez powie- 
szenie. 


* Z uniwersyteiu. 
Władza ministeryalaa odpowiednio do przed - 
stawienia Rady uniwersytetu warszawskiego, na 
stanowisku sekretarzy tegoż uniwersytetu zatwier- 
dzils: profesora zwyczajnego, Damczenko, ua 
wydziale prawnym; profesora zwyczajnego, Uszyń- 
skiego — medycznym; profesora zwyczajnego, 
Waulfa — fizyko matematycznym i profesora nad- 
zwyczsjnego, Faancewa, na wydziale bistoryez- 
no flolegicznym. 
* Rewizye. 
Wezóraj wieczorem, liczny patrol, złożony 
z 15 żołnierzy i dwóch rewirowych, rewidował 
przechodniów na rogu ul. Pańskiej i Wielkiej 
i aresztował kilku z nicb. Dokonał także re- 
wizyi w piwiarni, mieszczącej się przy ul. Pań- 
skiej M 5. 
| * Szczegóły vajácia. 
<Warsz. dniewnik» podał szczegóły zajścia 
przy ul. Chłodnej. Na rogu tej ulicy i Wroniej 
wczoraj zatrzymano jakichś dwóch ludzi, którzy 
| nie -mieli dowodów legitymacyjnych. Gdy pa- 
trol wojskowy prowadził ich do cyrkułu VIL go 
przy ul. Chłodnej, jeden z nich uciekł w ulicę 
Waliców i zniknął. Źołnierz strzelił do ucieka- 
jącego, lecz chybił, a natomiast kula trafiła 
w ramię przechodnia, rezerwistę Spiewaka, któ- 
ry medawno powrócił z Dalekiego Wschodu. Ra- 
na nie jest groźna. 


= Dum n w Z Z z 0 R Z O EE WZ O O O RÓ 


4 


pO I T e m 


-— 


Towarz. pożyczkowo-oszczędnościowe. 


Ubiegłej niedzieli, w lokalu Lutni, o godzinie 
4 ej popołudnia odbyło się ogólna zebranie rocz- 
ne pierwszego Towarzystwa pożyczkowo-oszcżę - 
dnościowegn. Zgromadzlło sią około 50 osób. 
Na przewodniczącego powołano p. Stanisława 
Hertzberqa, który ze swej strony zaprosił na 
asęgorów pp. Sobolewskiego i dr. Mittelstaedta, 
a na trzymającego pióro p. Krakowskiego. 

Zebranie zagaił prezes zarządu p Raubal, 
zaznaczając, jakie przyczyny złożyły się na osła- 
bioną w roku sprawozdawczym działalność To- 
warzystwa. 

Odezytane sprawozdanie za rok 1905 wy- 
kaznje, że liczba ozłonków w dniu 1 stycznia 
r. wynosiła 3366, przybyło w roka 8;rawo: 
zdawczym 349, wykreślono: z powodu śmierci 
5 civ, na własne żądanie 420, z powodu niewy- 
pełnienią $ ustawy 117 tu, czyli rasem 542; po- 
zostalo zutem na dzień 1l stycznia 19V6 roku 
3178 c'łonków, według wyznań: katol'ków 1701, 
prawosławnych 179, ewangelików 747, żydów 
546. 

Udziały członków stanowiły 158 498 rubli 
15 kop, wsłady oszczędnościowe 277,615 rb. 7 k., 
na prżyczkąch u członków 433425 rb. 5 kop., 
procenty od nożyczek 16,005 rb. 19 k., kapitał 
zapasowy 9,346 rb. 96 k., rachunek zysków i 
strat 20,092 rb. 1 k., rachunek kancyi i depo- 
zytów 5,050 rabli. Ogólne dochody stanowiły 
46,985 rb. 78 k., wydatki zaś 13,995 rb. 52 k. 
Sprawozdanie zarówno, jak i protokół komisyi 
rewizyjnej zebrani przyjęli i zatwierdzili. 

Następnie zgromadzeni zgodzili się na pro- 
ponowany przez radę i zarząd podział zysków 
w sposób następujący: przedewszystkiem Z su- 
my 20,092 rb. 1 k. należy potrąrić na kapitał 
zapasowy 3 693 rb, 86 k. (kara 2105 rb 18 k. 
10% od 15,886 rb. 83 k.—1,588 rb. 68 kon.) na 
dywidendę od udziałów człoukowskich (143,053 
roble 5 kop) 4,291 rb. 60 kop., w stosunaa 3%; 
z wątpiwych pożyczek odnisano 4 000 rb., ezy.i 
że do podziału pozostaja 8 106 rb. Otóż czysty 
ten zysk podzielono jak na:tzpne: na kasę za- 
pomogową dla urzędników 300 rb, na gratyfi- 
kacyę dla wcźaych 56 rb, na Szkołę R:emiosł 
151 rb. 55 k, na rezerwę zysków na 1906 rok 
7,600 rb. 

Na wniosek p. Mrozińskiego, większością 
głosów uchwalono, ażeby pół procent dywiden: 
dy przeznaczyć na grat) fkacyę dla urzędpików 
kasy; suma, jaka wyp»duie, rosd ielona zosta: 


nie pomiędzy urzędoików proporcyonaloie do 


dobrej sprawy. 


POOGOGNNN, 
Inanan 


4) 
Obrońca 


(Dalszy ciąg — patrz N. 64). 


Adwokat w Anglii lub w angielskich kolo- 
niach nie jest wcale urzędnikiem sądowym. Je- 
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pobieranej pensyi, z warunkiem jednak, iż przy- 
padająca z podziału kwota dla urzędnika ma- 
jącego pożęczkę, obróconą zostanie na pokrycie 
zaeiągniętej pożyczki. 

B'dżet na rok 1906 przewidujacy w docho- 
dach 34 000 rb. iw wydatkach 27,500 rb. zgro- 
madzeni zatwierdzili. 


Na wniosek p. Hertzberga postanowiono ' 


z sum funduszu rezerwowego nabywać serye bi 
letów bankowych, których nominalna wartość 


| stanowi 50 rb., dające 3,6% 


żeli zdał egzamin i wykupił patent, jest niczem | 


innem, jak kupcem i jako taki zdobywa sobie 
rozgłos 1 stosunki. Państwo i sąd nie troszczy 
się o miego. Jeżeli ma powodzenie, a szczęśliwie 
prowadzi sprawy, wtedy widziany jest dobrze 
przez władze sądowe; jeżeli zaś nie ma powo 
dzewia i klepie biedę, mają go za nic. Z pomię- 
dzy vajczynuiejszych i nsjgłśniejszych adwoka- 
tów wybiersją sędziów; chociaż wogóle nawet 
po najdłaższej i przy najpomyślniejszej prakty- 
ce trudno jest dostąpić nrzęda sędziego. To też 
wielu, bardzo nawet wziętych, adwokatów zrze- 
ka się tego zaszczytu dobrowolnie. 

Jerzy i Małgorzata spotkali się w Sandburst 
po raz pierwszy w botanicznym ogrodzie. Qso- 
bliwe to było spotkanie: na twarzy M łgorzaty 
malowało się zmieszanie, w oczach miała łzy; 
Jerzy również nie wiedział dobrze, jak ma mó- 
wió. Na szczęście w pobliża nich nikogo nie 
było. Stali w miejscu tak zacienionem dokoła 
gęstemi zaroślami, że nikt nie mógł dojrzeć jak 
sobie milcząco podali ręce i jak je długo złą- 
czone trzymali. 

Był w jedzn z najszczęśliwszych dni ich ży- 
cia. Ms.łgorzata opowiadała Jerzemu, że matka 
jej dawno już amarla, że ma macccbę, która jist 
dla niej bardzo dobrą, przychyloą i traktuje ją 
jak rodzoną siostrę. Potem radziła Jerzemu, 
aby jutro przedstawił się jej ojcu i prosił o po- 
moc i protekcyę przy zajmowaniu stanowiska 


Do zarządu wybrani zostali ponownie pp.: 
August Raubal i Witold Magnoski; do rady 
pp. Tadensz Bogucki i dr. Józef Jvkiel. Do ko- 
misy: rewizyjnej weszli pp. Stanisław Hertzberg, 
Walenty Zawisza i Feliks Śliwiński. 


Na szkołę Rzemiosł. 


Dla przysporzenia fanduszu szkółce Rzemiosł 
przy chrześciańskiem Towarzystwie dobróczynno- 
ści, zorganizowano wczoraj w teatrze Wielkim 
specyalne przedstawienie wyróżniające się od 
poprzednio urządzanych tem, że wprowadzono do 
programu jako nowość tak zœ. dziennik mó- 
wiony (journal parlé). Za podniesieniem zasłony 
(o godzinie 9-ej wieczorem dopiero) ujrzeliśmy na 
Reenie sztab redakcyjny złożony z p. Jadwigi 
Elzenbergowej oraz p. E Krasuskiego (redaktor), 


Si. Łąpitskiego iJ. Orlińskiego (spółpracownicy). , 


U:hwycoso moment, w którym członkowie 
redakeyi zajęci są growaądzeciem i przygotowy- 
waniem materyału aktualnego, jaki wypełnić ma 
numer bieżący dziennika. 

Naczelny redaktor (p. Krasnski) ułożył już 
program zapowiedzianego numeru. 

Zamiast zwykłego artykułu wstępnego przy- 
gotował on, korzystając ż nadarzającej się spo- 
sobności artykuł, dotyerący bistoryi powstania 
i dziejów szkoły Rzemiosł, oddającej wielkie usłu- 
gi społeczeństwa. Treściwy opis gmachu szkoły, 
zajęć w niej wychowańców zarówno podczas wy- 


kładów teoretycznych. jak i przy warsztatach ; 


ślusarskich uplastyczniały rzucane na ekran obra- 
zy niknące. f 

W celan oddania hołdu autorowi „Konrada 
Waliearoda”, o czem w stosowuem przemówie- 
miu zaznaczył p. Łąpiński — odczytane zostały 
ustępy z poematów Konrada i Dziadów (p. Or- 


linsk )—jlastrowane również obrazami mknące* : 


mi. Szereg przesuwających obrazów poprzedził 
portret nieśmiertelnego wieszcza Adama Miekie- 
wicza. i 


adwokata. 
aby mu wyznać ich miłość i prosić o pomoe 
dla ukochanego. 

Jerzy, czując opiekę lubej dziewczyny, był 
pełen nadziei i radości. 

Ale, niestety, „ojciec na praktykę życia pa- 
trzył innem okiem i z innego punktu, niż zako- 
chans córka. 

Gdy B'ady przyszedł nazajutrz do mieszka- 
nia p. Tippera w alei Road, został bardzo zim- 
bo przyjętym przez samego pana domo, © po- 
wierzchowności sztywnej i przenikliwem spoj- 
rzęnin. 

— Mój panie — wygłosił stary adwokat — 
wiem, co pana tu sprowadza, i muszę uprzedzić, 
że z tego nie nie będzie. Jest nas tu w Sand- 
horst trzech adwokatów, czwarty jest najzupeł- 
niej zbyteczny. Radzę panu natychmiast opuścić 
to miejsce, gdyż mogę pana zapewńić, że my 
trzej zrobimy wszystko, eo tylko będzie w na 
sze) mocy, aby panu szkodzić. Napróżno stra- 
cisz pan czas i pieniądze. O połączeniu się zaś 
z moją córką nie ma pan nawet eo myśleć. 
Malgorzata w krótkim orasie poślubi syna je- 
dnego z moich przyjaciół; ten związek jest jnż 
od dziesięcin lat między mną a moim przyja- 
cielem postanowiony. Nie możesz wię pan widy- 
wać z moją córką i wymagam stanowczo od pa- 
na jako od ezłowieka honcru, że żadnych nie 
będziesz wynajdywał sposobów do utrzymywania 
z nią tajemnych stosunków. I ze względu też 
na córkę moją pożądanem jest, abyś pan opuścił 
Sauhurst jaknajprędzej. To wszystko, co mogę 
panu powiedzieć. j 

Tipper podniósł się z krzesła, tem samem 
dając zrak, że przyjęcie skończone. 

Jerzy skłonił się, nie wymówiwszy słowa 
jednego 1 wyszedł. Zbyt był rozsądny, aby nie 
rozumieć, że każdy ostrzejszy wyraz może tylko 


Oaa przedtem rozmówi się z ojtem, 
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Pąui EK!senbergowa odczytała pięknic napi- 
Amulet —nowelkę. 
sia przerwa, pe której miłośnicy sztuki 
| dramatycznej z Warszawy odegrali „Dzieciaków 
| Świderakiego; następaie młodociany wirtuoz 13-le- 
tni Franie Szpanowski czarował grą swoją na 
| skrzypcach. Niema dla niego trndaości technicz- 
nych. To artysta z Bożej łaski. 

R zwinął on przed słuchaczami cały zasób 
swego talenta w drobiazgowo opracowanych n- 
tworach „Romans* — Bathowena, „Rapsodya Wę- 
gierska”— Hansera i <Sonvenir de Posen» —włas- 
| nej kompozycyi. 

W części drugiej znów ukazują się warszaw- 
sy miłośniey sztuki dramatycznej, grając Świetnie 
„Fatalistę*, krotochwilę Jaroszyńskiego. W grze 
miłośników przejawia się prawdziwy talent (pa- 
nie A Bobrowska, M. Czyńska, oraz pp. Niedziel- 
ski, M. Kotowski). 

Widowisko zamyka dalszy ciąg D:iennika 
mówionego. Tataj znów widzimy siedzących za 
stolem redakcyjnym pracowników. Materyały do 
numera gotowe.. 

Jako „intermezzo“ ukazują się postacie osób 
odwiedzająsych redakcyę, a więc Michalina Łas- 
ka, jako śpiewaczka i deklamatorka, Daniło- 
wiczówna (deklamacya) i Franio Szpanowski 
(skrzypce). 

Numer dziennika jaż ułożony, sprawozdanie 
z przedstawienia już gotowe. Odczytuje je p. Łą- 
piński. 

Kulminacyjnym punktem Dziennika mówio- 
| nego były odczytane przez p O lińskiego ogło- 

szenia, napisane z wielkim humorem i dowcipem. 
K. 


sany 


TEATR. 

(St. Łp). W piątek ubiegły przy dobrze 
wypełnionej widowni doborową  publiczn śsią 
| pani Michalina Łaska po raz drugi wystąpiła 
| gościnnie na naszej scenie w roli Nely Rosier 
jw krotochwili M. Hennequn'a „Panna służąca”. 
Przyjmowaao ją owacyjnie za grę artystycznie 
przeprowadzoną, z naturalnym wdziękiem, humo- 
rem, swoboda, fi ezyą i drobiaagowem opraco- - 
| waniem a przytem pełaą subtelnych pomysłów. 
| Z otoczenia jej grą szczerze swobodną w roli 

Walentyny Grisoles, wyróżniła się szozególniej 
| pni Gromnicka, zaġ p ni Jakubowska była sym- 
| patyczną kapłauką domowego ogaiska w roli 
Klementyny. Z męskiej obsady za wykonanie 
z siłą komiczną roli L:bruaoira należy się uzna- 
nie p. Mielaicziemu, oraz wyróżnić jeszcze nale: 


niego. 

Swoją drogą dalekim był od porzneenia 
swoich zamiarów względem Małgorzaty, owszem, 
zdecydowany postawić naswojem, j pokazać pa- 
nom kolegom, którzy go chcieli z taką pogardą 
traktować, do czego jest zdolny. 

Wynajął więe mieszkanie z maleńką kance- 
łaryą na jednej z podrzędnych ulic, kapił nieco 
mebli, złożył kilka wizyt sędziom sądu okręgo- 
wego, gdzie był przyjęty z chłodną grzecznością, 
a następnie udał się dò redakcyi „Bendigo Ga- 
zette", jednego « dwóch wychodzących w Sand- 
harst dzienuików. „Bendigo“ była to początko- 
wo nazwa najpierwszej kopalni złota, na miejscu 
której powS:ało Sandhurst, a gazeta utrzymała 
tę nazwę. Jerzy przedstawił się redaktorowi i 
zapytał, ile będą kosztowały ogłoszenia o zain 
stalowaniu się jego w Sandhorst jako adwokata. 

Dzienoikarz popatrzył niechętnie na młode- 
go prawnika i rzekł: 

— Przedewszystkiem nie przyjmę pańskich 
ogłoszeń. 

— A to z jakiego powodu, jeśli mogę za- 
pytać? 

— Jesteś pan rywalem tutejszych adwoka- 
tów. (i panowie zaś cgłaszają sią nienstannie 
n mnie. Gdybym przyjął pauskie ogłoszenie, 
straciłbym tamte. Pojmujesz pan zatem... 

Jerzy pojmował. Udałsię do dragiego dzieB- 
nikarza — to sBam0. Gdziekolwiek się pokazał, 
czy to w bankach, czy w biurach handlowych, 
wszędzie mu odpowiadano, że uslug jego przy- 
jąć nie mogą, uważając go za współzawodnika 
trzech starszych adwokatów, którzy mają ogrom- 
ny wpływ i znaczenie w mieście, a szczególnie) 
p. Tipper — członek parlamenta w Wiktory. 


(8. e. n.) 
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Ży wa dobrą z temperamentem i w tonie w'aści- , dnie; przyczem zaznaczyć należy, że przyczyni- , miejscu serdeczne podziękowania za Ich poświę- 


Wym utrzymana grę w roli Legrisa p. Różań- 
skiego, 

Całość szła składnie: sztnka chociaż pieprz- 
la, ale niepozbawiona muralnego podkładu przez 


sręczną budowę | sytuacye komiczne szczerze 
Wawiłą widzów: 
Wystawiona za6 w zeszłą sobotę po raź 


Merwszy farsa francuska Pawia Gavault i Al 
pota Bonrguina p. t; «Dama z pod N 23>, jest 
E viętą satyrą na militaryzm, a właściwie 
ss bezduszną karność wojskową, zabijającą w 
R owięku wszelką indywiduzluość, tworzącą 
Prost jdyotów i tak bardzo często dającą pole 
b badnżyć. Pozatem jest to utwór o słabej 
tdowie scenicznej; płaskich dowcipach 1 banal- 
Yeh scenach. 
Wystawiony w sobotę po raz pierwszy na 
cenie teauu Victoria, elaborat ten podkasanej 
Tatnry seenicznej francuskiej zagrany był 
nię $ Naszą trupę składnie i gładko. Natural- 
ż bohaterką wieczoru była pani; Michalina 
Aska, która w roli Ivony slużącej, wykazała, 
dą «lą prawdziwego talentn niema ani malej, ani 
© roli. Irona, to postać dość blado naryso- 
aa przez autorów <Damy z pod M 23», a je 
Pelni Pani Łaska nadzła jej tyle Kuloryta, aza- 
my ila tylu mimieznemi rysami własnego po- 
p, że Ivypa, trzecioplanowa postać w sztace, 
A na plan pierwszy. 4] 
ib dalszej obsady wyróżnić należy p. Orliń- 
TER ża dobry, choć nieco przejaskrawiony 
któ agnfun.lle, służącego pornczka Pontgibaud, 
ki (5% % werwą i humorem odegrał p. Mielnie- 
| | Otag Pp. Kierniekiego i Różańskiego. 
 iedzielę wieczorem przy zapełnionej 
odegrano w teatrze Vietoria pełną ku- 
| dowcipu farsę «Żołnierz królowej Mada- 
hie? Sianisława Dobrzańskiego ze wapółu- 
* Mii p. Michaliny Łaskiej, która, jak zwykle 
| Kumili—tancerki podbijała widzów grą 
łat) flueżyj i smaczuej pikauycryi. ODOk p-ni 
pan; 5) bardzo dobrą grą wyróżuiły się jeszcze 
* Bartoszewska, Winiewska 1 Trzcińska, 
Lem.ęekiej, Mąckiej i penny Sabiny 
Cerewużyńska w roli mamy teatraluej 
skiej, Lewandowska, Wor, niczówna, Da- 
ówna jako baletnice i Sochowiczówna— 
azio. 
ty Roję rejenta Mazurkiewicza 4 umiarem ar- 
A; z humorem i siłą komiczną odegrał 
u huki, dając typ pełen wyrazu. Wyróżnić 
ależy 


Miia 

oki 
ujązków 
dobry, 3 


b 
leż 


Pp. Czremużyńskiego 1 Różyckiego. | 


* 


ber <Lulu>, krotochwila francuska Jaliasza We- | 


ARAR 


a; Jstawiona weżoraj bardzo starannie po 
lezy Pie 


ży 4 w Łodzi w teatrze Victoria, na- 
Mardo tych fara francuskich, które, pom mo 
Cue p Wawolnej i pikantnej treści dzięki zrQ- 
towa Owie, trafuie pomyślanym Sytuacyom, 
kiej „Mi j owej miezrówosnej werwie fiaacus 


do Była, nie wywiłując niesmaku. Nato- 
» Wykonanie tego rodzaju fars, obók bra- 

eg być bardzo dyskretnem. 
Adzjęj 4 właśnie brawurą przy wrodzonym 
l pełne u 1 fnezyi oraz niezrównanie zręcznem 
. ohal aka traktowaniem rol, odznaeza się 
to „Jo Ua Łaska. <Luln» w jej grze to cac- 
lego ARA rodzaju, na które widz pomimo 
Nię ne slnych kształtów patrzy z zudowole- 
Udrążony, ©zując się bynajmniej ani na chwilę 

5 ary swym smaku estetycznym. 

Waor zego otoczenia bohaterki sztuki, sta- 
URA e: (ło dla popisów grzesznicy Lola w Pa- 
RU naleza S198zki W domn, Bzozególniej wyróż- 
% roli RZ P. Pawłowską, szczerą i wdzięczną 
lanerat 0 tudzież p-nę Winiewską, która 
ujęła rolą pam Marchaison, utrzy- 


„UT ta foj 
Rującej ataie 
hig Pensyonat o surowym nader regulami- 


ną 

ow J 
Y tawisna 4 jaką artystka traktowała relę w 
twerza kumiez ASIA: wywoływała. kontrast 


z i j 

Riczą SA j obsady bardzo dobrze z siłą ko- 
Moki, ęgryśrał rolę śiedzieunika p. Bcu—p. Kier 
a tOlRewąki S omiczny w roli Casuliona był p. 
DT sler w, pełen werwy, komizmu 1 bumoru 
rtuona pyśzisty typ dał p. Orbński w roli 
Li, Ist ką w wojażera. Trafuą i dodatną cha- 
p tytyki, Wi Wywiązsł wię z roli Francóliua p. 

owem człyść wypadła bardzo skła- 


4 się przełknąć dość gładko i ubawią | 


a w istocie rzeczy dom schadzek. | 


| ły sę do tego i panie C<arneeka, Daniłowiczó- 
wna, Lewavdowska, Sochowiczówna 1 Woroni- 
czówna. t; 

Dziś „Lulu“ będzie wystawiona na benefis 
| p. Michaliny Ł:skiej a zarazem ostatni jej wy- 
stęp gościany w sezonie bieżącym. 

W piztex w teatrze V.oioria przedstawienie 
z komedy}, monologów i tran.fsrmacyi Auitara 
Zawadzk.ego i Maryi Jakobi Zawadzkej. Pio- 
gram: Prawoik IV karsu. Dyaiog w 1 odsłonie; 
Głowa rodziny. Monolog Gamastona. Pensyonar- 
ka XX sulscia. Komedya w l akcie: „Wyjątko- 
wa Noc”, komedya tcansfurmacyjna w l xkcie 
w 16 odmianach. Wszystkie role wykena au- 
tor. 


Oświadczenie „Straży”. 


- 


Dienuiki poznańskie zamieszczają następu- 
jące oświadczenie: 

W porożnmienin z głównym zarządem «<Stra- 
ży» ogłuszamy co następuje: 

Zważywszy, że 

1) Najprzewielebniejszy ksiądz areybiskup 
gnieżuiehski 1 poznański zażądał <Okólmkiem» 
4% dnia 22 stycznia r. b. od duchownych swych 
dyecezyi, aby urzędów <Siraży> nie przyjmowali 
i mie przemawiali na wiecach naszego Towa- 


rzystwa, 
zważywsścy, żę 
guieźuieńszi ) poznański zawezwał kilka ducho- 


2) Najprzewielebniejszy ksiądz areybiskup 
wnych starostów psmem z dnia 5 go marca, 
aby mn w przeciągu tygodnia donitśli, esy roz- 
porządzenia z dnia 22-go stycznia uczynili za- 
dość; 

zważywszy, że 

3) w wyżej wzmiankówanem piśmie z dnia 
5-go marea r. b. zagroził najprzewielebniejszy 
ksiądz arcybiskup kilku duchownym starostom, 
iż w razie niezłożenia urzędów w „Straży uwa- 
żać musiałby odaośnych duchownych za win- 
nych grzesznego nieposłuszeństwa wobee władzy 
duehownej i w. razie trwania w tem nieposła- 
| Szedniwie zustosowalby przeciwko nim kary ka- 
nomiozne, 
| zważywszy w końcu, ża 
i 
| 
| 
| 
| 


m mę 


4) powyższemi rozporządzeniami ogół apołe- 
czeństwa silaie jest zaniepokojonym, a przewa- 
źna część wielce jest wzburzoną, 


Oświadczamy: 


I. W dyecezyach guieźaieńskiej i poznań- 
skiej piastowali urzędy starostów księża: 

1) na powiat ks. Stankowski 
z Potnlie; 

2) ma powiat grodziski ksiądz Dykier z Bako; 

3) ma powiat obornieki ks. Bratkowski 
z Objezierza; 

4) na powiat pozn. wschodni ks. Smora- 
wki z Wroneżyna; 

5) na powiat rawicki ks. Zakrzewski z Go- 
lejewka; 

6) na powiat skwierzyński ks. Hemmerliog 
z Goraja; 

7) - na powiat wrzesiński ks. Bogdański z Mi- 
łosławia; 

8) ma powiat witkowski ks. Mierzejewski 
z Niechanowa; : 

9) na powiat wyrzyski ks. Kaczmarek z Wy- 
rzyskaj 


bydgoski 


10) na powiat wiełleński ks. Spychalski 
z Roska. 
Il Kilku dachownych starostów uezało się 


zuijewulonymi do złożenia urzędu w «Straży», in- 
; nych, nie chege ich narażać na przykre im gro- 
| żące następstwa, prosimy sami o tychże urzędów 
| złożenie. 

II. W miejsce ustępujących duchownych 
| przyjęli zbiegiem czasu urząd starosty: na po» 
| wiat skwierzyński p. J Estrich z Góraja, na po: 
| wiat wrzesiński p. T. Grudzielski z S.łeczna, na 
powiat witkowski p. S. Lutomski z Grzybowa, 
na powiat wieleński p. J. Gaertig z Wielenia. 
Pertraktacye z kandydatami na starostów po in- 
|! nyeh powiatach są w biegu i rokują skutek po- 
| myślny. 


IV. Wielebnym i zacnym b. Księżom S:a- 
rostom, którzy tak gorliwie i skutecznie praco- 
wali w erganizacyi naszej, składamy na tem 


cenie na p?lu pracy obywatelskiej. 

W. Calonków Towarzystwa naszego, których 
jest dziś około 14,000, zapewniamy, iż praca or- 
ganizacyjna zwykłym idzie trybem, i że „S:raż* 
% powodu przymusowego usunięsia zacnego na- 
szego dnehowieństwa, z urzędu starostów nie do- 
zna nszczerbku, jakiego sobie życzyli wrogówie 
społeczeństwa polskiego. 

Poznań, dnia 15 marca 1906 r. 

Sekeya organizacyjna „Straży“. 


WYKONANIE WYROKU. 


„Raś* donosi: Schmidta i trzech majtków 
rozstrzelano w poniedziałek o godziaie 3 i pół 
rano na bezindnej wysepee Berezań, około Ocza- 
kowa. W niedzielą o godz. 2 po poł. parowiee 
„Terek“ przywiózł do O:zakowa zatwierdzony 
wyrok -przez admirała Czuchnina, z zamianą 
Schmidtowi Kary śmierci przez powieszenie na 
na rozstrzelanie, z powodu braku katn. 

O godz. 3 wyrok był odczytany skazańcom, 
Schmidt wysłuebał spokojnie, a majtkowie rze- 
kli tylko, iż nie oczekiwali niczego innego od 
Czuchnina. Na transportowiec „Prut* przybył 
adw. przys. Winberg i spędził ze Sszhmidtem 4 
godziny. Sshmidt gorzko płakał nad losem majt- ` 
ków. Mówił on: Sądiłem, że ich nłaskawią. Oai 
nie są winni, samemu lżej bjł,by mu umierać. 
Sshmidta uiepokoiło tylko, że mogą uwierzyć o- 
bydnej potwarzy, jakoby on kazał strzelać z „O- 
ozakowa.* Nie zabiłem ani jednego człowieka. 
Powiedzcie te wszystkim — mówił on do Win- 
berga. 

O godzinie.3 w nocy Szhmidta i skazanych 
na śmierć majtków wyprowadzono przez drzwi 
potajemne i przesadzono z transpoit>węa «Prut» 
na barkę, którą przewieziono ieh na wyspę Be- 
rezań, 

Ta oezekiwało 60 majtków ze statku <Te- 
rek,» którym kazano dokonać egzekucyi przez 
rozstrzelanie, trzy platony miaierów, piechoty i 
artyleryi w pełoem uzbrojenia, dowódca <Pratn,> 
rotmistrz żandarmów, wreszcię duchowny z <Pru- 
tu.» 

Marynarze stanęli o 50 kroków od słupów, 
a za nimi trzy plutony wojska. Sebmidt szybko 
wszedł na miejsce kaźni i zwrósił się do majt- 
ków z preśbą o przebaczenie, do braci mary- 


„narzy i żełuierzy. 


Prosił ieb, aby nie zapominali o poruezniku 
Sshmicie, który ginie za naród rosyjski i <za 
was moi bracia». Takich jak ja wielu bę- 
dzie. Jeszcze serdeczniej pożeguał się z 7 iu ko- 
legami oficerami, pocałował się z dowódcą „Pru- 
ta” i prosił, aby go nie przywiązywać do słupa 
i nie zawiązywać mn oczu. Czastnik skazaniev 
rzekł: „Żegnajcie mi, koledzy. Zaraz śmierć 
mnie spstka. Wybaczcie”. Isni płakali tylko 
i wyrzekli się pożegnania. Sihmidt był bez czap- 
ki i w samej tylko biel źaie. 

Stał on wobec widma Śmierci z wysoko po- 
duiesieną głową. : 

Uderzono w bębny; marynarze złożyli się do 
strzału. Schmidt krzyknął: <Żagnajcie i zabi- 
jajcie!> 

Rozległy się dwie salwy. Dwaj marynarze 
skazaui padają trupem, trzecia sulwa kładzie 
jeszeze jednego, a Schmidt stoi z błądnemi oozy- 
ma. Dopiero ezwarta salwa wali go okrwawio- 
nego od stóp do głowy. Padł on na wznak. 

O świcie mioierzy złożyli ciepłe jeszezę zwło- 
ki do przygotowanych pudeł i spaścili do wyko- 
panych rzędem megil. 


Skrzynka do listów. 


Szanowna Redakcyc! 


W odpowiedzi p. Zainteresowanemu mam 
zaszczyt odwiądczyć, iż dochód 7 garderoby 
w teatrze Wielkim na przedstawieniach popolar- - 
nych 1 wieczorowych nalsżał zawsze 1 należy 
dzsiaj do właśsiciela gmachu p. Fryderyka Sel- 
lina. Towarzystwo teatralne, wydzierżawiająe teatr 
Wielki, zastrzegło wyrsźiie w zawartym z p. 
S»llinem kontrakcie, iż cena garderoby musi być 
unormowaną i że nie wolno cd Pablicznśti po- 
bierać wyższej opłaty; zarzuty p. Zainteresowa- 


"M 


OSL Ganes 


nego, w zasadzie zresztą, oałkiem słuszne, nie 
mogą stosowźć się do Dyrekeyi teatru, tylko do 
p. Sellina. 

Z poważaniem 


M. Gawalewicz. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Ponieważ historya o niedoli rodzieów, którym zmarły 
dzieci, umieszczona we wczorajszym „Rozwoju“ nie była 
wcale tak diamatyczną, jak ją „poszkodowsni* w Re- 


dakcyi przedstawili, przesyłam wyjaśnienie następujace: | 


Przy ogólnej śmiertelności, wynoszącej około 9,500 
rocznie, na jednego lekarza miejskiego przypada 6-7 
wypadków śmierci do skonstatowania dziennie. Iltść ta 
nie jes, nadmiernie dużą 1 wszyscy |lekarża. miejscy, 
a w tej liczbie i ja, z całą gotowością i możliwym 'po- 
śpiechem spełnitmy odpowiednie formalności. Należy 
jednak znać niechęć warstw mniej kulturalnych ludno- 
ści do wprowadzonej registracyi zmarłych, umotywowa- 
ną tem, że krewni umarłego dużo ezasu tracą, a także 
bezwzględność, z jaką się zwracają dość często do le- 
karza. 

Ja sam niedawno miałem zdarzenie, iż w sposób 
grubiański grożono mi interwencyą polteyi, jeżeli na- 
tychmiast nie udam się do umarłego (była godzina 
9 wieczorem, co już samo przez się wyklucza możność 
dokonania oględzin, które tylko przy świetle dziennem 
mogą być uskuteczniane), Są wypadki, gdzie najmniej- 
sza zwłoka lub oczekiwsnie na lekarza wywołuje wy- 
mówki t wymysły. Wiedząc o tem wszystkiem, każdy 
z lekarzy miejskich, wyjezdżając nawet na dzień jeden, 
pozostawia zastępcę. Moja nieobecność w Łodzi trwała 
od godz. 3 popołudniu w poniedziałek do 10 rano we 
wtorek. 

Wspomniani w „„Rozwoju'* rodzice przychodzili w po- 
niedziałek popołudniu do mnie i otrzymali wskazówkę, 
aby wa wtorek rano o g. 10 powrócili. Zjawili się o 


godzinie 8'/, we wtorek rano i odrazu zwrócili się do i 


służby z wymówkami, że mnie jeszcze niema, że tyle 
razy muszą chodzić i że nie mają czasu czekać. Z mo- 
jego mieszkania poszli do redakcyi, stamtąd do IV cyr- 
kułu, skąd ich zwrócono do mnie, skomunikowawszy się 
telefonicznie ze mną, ponieważ już byłem w domu. 
O godzinie 10t/ we wtorek mieli już żądane dowody 
wspomniani rodzice. W rezultacie ehodziło tylko o za- 
czekanie okiło godziny na mój powrót. Zdaje sią za- 
tem, że właściwie powodu do użajań nie było, gdyz ta 
kiego obowiązku, by krokiem z domu nie wychodzić, ża- 
den lekarz nie ma, 

Ponieważ wzmianka, w rodzaju umieszczonej w „Roz- 
woju“, może wpłynąć na wzrest i tak już znacznej nie- 
chęci wśród warstw mniej oświeconych, ku zaprowadzo- 
nemu systemowi registracył AA (istniejącemu zra- 
sztą we wszystkich cywilizowanych państwach), uprzej - 
mie proszę Szanownego Pana Redaktora o wyjaśnienie 
podanej wiadomości. 

Łączę wyrazy szacunku 

Dr. Stanisław Jelnieki. 


PARZ 


Telegramy 


Petersburskiej Agenecyi Telegraficznej. 
= 


Petersburg, 20 marca. Najjaśoiejuzeran Pana 
przedstawiała się deputacya szlachty niżźnionow - 
gorodzkiej. Najjzaśniejszy Pan raezył rzec: Za- 
komunikujcie szlachcie niżnionowgorodzkiej Moją 
szczerą wdzięczność za wyraźone w adresie n- 
czucia. Powtarzam wam, cv już mówiłem do 
innych podobnych deputacyj: Wszystkie stany 
są M; jednakowo drogie, a ich dobro bliskie 
Mojemu sercu. Wiem, że w niektórych gubar- 
niach szlachta wiejska bardzo ucierpiała skut- 
kiem pogromów. Z Mojego rozkazu zorganizo- 
wano radę, która obmyśla 
z pomocą poszkodowanym, aby mogli oni ną 
nowo zacząć gospodarkę. Przypisuję wielkie 
znaczenie szlachcie wiejskiej i jej działslachzi, 
sądzę, że każdy z wał, wznosząc swoją pracę i 
wpływ w miejscowe sfery, tem samem przynosi 
pożytek awojej ojczyźnie. ` 

Fetersburg 20 marca. Zwłoki księcia Kon- 
stantego Piutrowicza Oldenburskiego będą pucho- 
wane w d. 24 b. m. 

Dziś do Carskiego Sioła wyjeźdżala depu- 
tacya włcścian gminy chripielowskiej, a wczo- 
raj deputacya gminy magowskiej, gub. pskow- 
skiej. 

Petersburg, 20 marca. W doin 14 marca— 
jak pisze <Ruaskoje gosudarstwo>— przedstawiała 
się Najjaśniejszemn Panu deputacya wlośsian 
wołogodzkich. Depataeya prosiła o obronę przed 
samowolą rewolućyonistów i o powiększenie 
włościańskiej własności ziemskiej. Najjaśniejszy 
Pan raczył wskazsć to, 
środki, mające na celu stlumienie rewolucyi. 
Brak ziemi jeet znany Najjaśniejszemu Panv, i 
włościanie mogą być pewni, że potrzeby ich 
będa wzięte pod uwzgę. 

Petersburg, 20 marca. W «Russ. gos.> ogło- 
szono trzy Najwyższe Ukazy: 


sposoby przyjścia ` 


f 
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BOZWÓJ. — AF dnia 21 maica 1906 E 


L O utworzeniu gubernialnyok, j powiata” 
wych komisyj rolniczych, maj? cych zadanie 
współdziałania z Bankiem w uyściańskim przy 
kupnie i sprzedaży gruntów nie posiadającym 
ich włościanem i udziełasją pomocy ludności w 
usuwaniu w sposób, pioz prawo przepisany, 
braków w rolnictwie, zgodnie z osobnemi wa- 
rurkami pozzezególuych miejscowości i o ntwo- 
rzenia przy główzym zarządzie rolaictwa komi- 
tetu do spraw rolnych, celem nadania ogólnego 
kierunku działalności komisyi miejscowych. 

II O tymczasowych przepisach co do Związ - 
ków i Stowarzyszeń. 

III. O tymczasowych przepisach o zgro- 
maądzeniach publicznych. 

Moskwa, 20 marcs. Przed ukończeniem ope- 
racyj dziennych w Towarzystwie wzajemnego 
kredytu, w centrum miasta, «bok giełdy. przy- 
szła do Towarzystwa banda, złożona z 25 ludzi, 
uzbrojonych w rewolwery. Grożąe Śmiercią urzę- 
dnikom, %andyei pochwycili z kasy 850,000 rb. 
w złocie i banknotach i nciekli. Zaprowadzona 
ochrona wę wszystkich bankach okazała się bez- 
użyteczną. 

Kalisz, 20 marca. W gminie Lubola zebra- 
nie gromadskie zrzekło się wyborów, żądając, 
«żeby w zebraniu wzięli udzisł wszyscy mieSz- 
krńcy gminy, i aby wybór ezłonka Dumy na- 
nan bezpcáreduio. Przekopeć włościan nie uda- 
o sie. 

Kalisz, 20 marca. Całe miasto zajęte wybo- 
rami z wyjątkiem rosyan, których obojętność 
daje się tłomaczyć zbyt małą liczbą dla prze- 
prowsdzenie swojego kandydata. 

Mińsk 20 marca. Zebranie wyborców żydow- 
kich postanowiło użyć wszelkich środków, aby 
jedno micjsee w Dumie dostało się żydeowi, a 
w tym eelu nawet wchodzi w porozumienie zin- 
nemi stropnietwami. W razie niemożności prze- 
prowadzenia tego zamiarn będą oni głosowali na 
członka stronnictwa konstytacyjno demokratycz- 


cgo. 

Grodno, 20 marea. Odbyły się zjazdy przed- 
wyborcze posiadaczy ziemskich x powiatów: biel- 
skiego, wcłkowyskiego, pruż»ńskiego, kobryń- 
skiego i sokolskiego. 


miejscowego, Śsirkina, lecz prezes okręgu wy- 
borczego odrzucił ten wybór z uwagi, że Szirkin 
jest aresztowany na skutek wzmocnionej ochro- 
ny. Wybory dalsze pełnomocników z pośród po- 
madaczy ziemskich nie odbyły wię i podano 
skargę do komisyi powiatowej 

Perm, 20 marca. Z więzienia uciekło siedmin 
aresztowanych za przestępstwa polityczne. 
Bobrojsk, 20 marcz. Dzisiaj w nocy z laza- 
retu zbiegło Ośmiu szeregowców batalionu dysey- 
plinarnego, skazanych na śmieró. 


DZIENNE. 


Petersburg, 21 marca. W «<Prawitielutwien- 
nym Wiesiuisu» wydrukowano Najwyższy Ro- 


cej: Aleksandrze Teodorowiezu! Dla nlżenia lu- 
dności państwa obewiązków przy odbywanin po- 
wszechnej powinności wojakowej U:naliśmy za 
pożyteczne skróe)6 termina służby czynnej w woj- 
skach lądowych. Ozreśliliśmy je w piechocie i ar- 
tyleryi piechoty do trzech lat a w innych ro- 
dzajach broni de lat czterech i wprowadzić do 
szeregów rezerwy wojsk lądowych eo do szere- 
gowców podział na dwie klssy w ten sposób, 
by szeregowcy rezerwy lat młodszych powoływa- 


ni byli do ukempletowania wojsk polowych, a | 


szeregowoy lat starszych, o ile to możliwe, prze- 
znaczono do nkompletowania wojsk rezerwowych 
1 inetytucyi polowych. Wskutek tego Rozkazu- 
jemy Wam teraz już po porozumieniu się z mi- 
nistrami marynarki i spraw wewnętrznych opra- 
eować projekt przepisów dla wprowadzenia w ży - 
cie wskazanych przez Naa ulg i bezwłocznie 
przedstawić te przepisy do zatwierdzenia w dro- 
dze prawcdawczej, aby do stopniowego skraca- 
nia terminu słażby ezynnej przystąpić o ile to 
możliwe w roku bieżącym. Jednocześnie Rox- 
kazujemy teraz już przedsięwziąć odpowiednie 
środki do stepniowego uwalniania wejsk od 


obowiązku własnem staraniem wznoszenia budo- | 
że rząd przedsięwziął | wli, przygotowywania munderów, obuwia, aby 


szeregowcy jaknajmniej odrywani byli od muk- 
by frontowej. Jestem przekonany, że przy ed- 
powiedniem kierownictwie naczelników i przy 
wypróbewanej gorliwości wszystkich ofiserów 
Mojej armii, skrósenie terminów służby ezyunej 
nie przyniesie szkedy pod względem wykształce- 


Lgów, 20 marca. W jednym «z okręgów wy- 
borezych wybór padł na pełnomocnika ziematwa | 


skrypt na imię ministra wojny treści następują- : 


» 65 
| nia 1 wymastrowania szeregowców nie odrywa” 
nyeh od służby frontowej do robót gospodarozyć* 
, Pozostaję dla Was niezmiernie życzliwem. 
| Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości rękń 


l podpisano: 
„MIKOŁAJ.“ 
W Carskiem Siole, d. 7/20 marca 1906 r. 


Petersburg, 21 marca. „Ruś“ drukuje ro% 
mowę z ministrem oświaty. Minister oświadczy” 
Projekt nauki powszechnej kończy się i bąizie 

; przedstawiony radzie ministrów. 
stnienie projektu potrzeba 145 milionów. Sprawe 
nauczenia nie napotka na trudności. Nanczy” 
ciele 1 nauczycielki ludowe wybornie posied 
zalety pecagogiczne. Pensya nauczycielom winB* 
być podwyższoną najmniej do rb. 30 na mie 
sige. 

| nadać szeroką swobodę. Szkoły cerkiewne pars” 
| fialne przechodzą pod zarząd ministerynm oświs” 
| ty. W prywatnych szkołach inoplemieńców wy” 
kłady powinny być prowadzone w języku miej” 


| Nabycie praw zależy od egzaminu złożony” 
w języku rosyjskim, ' 

Kazań, 21 marca. Rektorem uniwersytet" 
wybrauo Zagoskina, prefesora historyi prawa fO 
gyjskiego. 

Kronsztadt, 
sądu wojeuno morskiego w rozruchach mięć? 
wojskami zakończouo badanie świadków uzup! 
niających. Šiedztwo sądowe zostanie jatco nko% 
ezone. ; 


Sewastopol, 21 marca. Okręt transportow) 
„Prat* powróvit z Oczakowa ze skazanymi © 
procesie Oczakowskim, oprócz straconych Szmid 
ta i trzech majtkó v. 
| Rostów nad Donem, 21 marce, i 
| Rady państwa przez komitet giełdowy wybra® 
| zostali członek komiteta i kupiec zbożowy Aksb)' 
| Obaj postępowcy. Komitet handlu i przemyśl” 
) 


21 marsa. Na 39 posiedzenić 


Wyborcą de 


wybrał udziałowca papierni, członka party ha9" 
dlowo przemysł wej. s 
Bacimut, 21 marca. Wybory pełaomoce! 

: ków w kopalniach 1 zakłalsch grup] jazowski%: 
| debalcowskieji w jednej z gmin przeszły w % 


ków. 

! Skopin, 21 marca. 

(Bey; wybrano duchownego, urzędnika i dw 

obywateli honorowych i trzech wiościan. 
Saratów, Na 7gromadzeniu właścicieli 


Drobni właś siciele sie% 
deb 


rol 


nych przedmieść Saraiowa wybrano 10 włościć”” 
| adwokata przysięgłego, pisarza i inspektora 8% 
spodarstwa roluego. Na przedwyborczem %5_, 
madzenn pierwszego okręgu powiatu sarato” 
skiego wybrano 12 pełnomoenikow. g 

Władimir, 21 marca. Na przedwyborożć” 
zgromaazenia w Pokrowie, wybrauo 11 dncho* 
nych. Kemisyą pokrowska aniewaźniła wybory 
w dwóch gminach, wskutek jawnego podaw 
głosów. 

Słonim, 21 marca: Na pełnomocników 8 
nych w zgromadzeniu wyborczem gubernia!m i 
| wybrano dwóch wójtów gmin (starszyn) i dw* 
| włościan. i 
- Putywl, 21 marca Na pełuomocników gm * 
| nych wybrano sędziego, pisarza i 24 włośśi 
| szerezoweów rezerwy. 
| 
| 


mid” 


Wieniew, 21 marsa. Na pełnomocników gmit” 
nych wybrano trzech włośeian. Zgromadzenie W 
boreze dma 17 b. m. wybrało 8 duebownyć!”! 
włcśsian. 18 marca 5 włościan, 19 maroa KUP 
119 wł ścian. xf 
Grodno, 21 marca. Zjazd pełnomocnik 4: 
| gmin powiatu bielskiego wybrał na wybor? lo” 
| starostę Kuickiego, starszynę gminnego, 2 * 
/ ścian szeregowców rezerwy. 
) Wołkowyszki, 21 marca. 
| borcze gmmy wybrało starszynę, JE ggi 
| włościan szeregowców rezerwy. Na zjeń g0: 
| przedwyborezym powiatu grodzińskiego wybr? gó: 
4 księży, 2 ziemian, 4 mieszczan i włościan ij, 
Na zgromadzeniu przedwyborczem w pow. gl 
skim w dniu 17 b. m. należało wybrać 46 „907 
nomocników, poddano pod balotowanie 37 „opel 
dydatów, wybrano 14. Z powodu spóźsł „4 
pory wybory odłożono do dnia następueg0 
nikt się nie zgłosił. W powiecie sokolski 


Zgromadzenie WA 
sędziego 


wy 
hie 


brano na pelnemocników gmin: sędziego Bhais 


nego, poborcę podatków i trzech włoś s1aB: 


$ 
| 19 b. m. powiatowa komisya sokolska uniew*” 
i 


niła wybory zjazdu miejskiego. 


à ob 
Kowno, 21 go marca. Na zgromadzeb Aý- 


przedwyborezych wybrano w powiataob: ko 


skim 8, szawelskim 21, poniewieżskim 


Na urzeczy”ł” 


[4 


Społeczeńsiwu należy w sprawie szkol0%) 


seowym, używanym przez większość ludność 


pełnym porządku, wybrano komplet pałaomoch 


„ET pra = mL 


mn NY p O as eaa 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowa i skórne | 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ak 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
nów Ad 8—11 r. | od 6—38, dir 
am od g. 5—6. 095 
w niedzieję i Święta od 9—12 i od 3—8 


D: Jelnicki 


„Erzyimaje chorych z chorobami 
enerycznemi i skórnemi 
8—10 5—7!/,. 
PIOTRKOWSKA 130. 


Dia pa 


1013- d-54 


Dr. 0. Altenberger 


ger 5 
Choroby gardła, nosa i uszu 


Szzyjmujo codziennie od 9—11 rano I od 


T po pot, w niedziele i święta od 
T UN e E || 1807634 
O R A E 


D: S. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 
à Krótka ul. AŻ 4 
tzyjmuje od §— 2 rano $ 6 —9 wieez., 
Ba Pn od 5—6 d 5— 6 p-p-___ „19502 195028 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne : 


e, Andrzeja 18. 

lezor od godz. 8—9 rano i od 4—8:/, 
porem. W niedziele i święta od E e 
—Lpopołudniu. `  507—d—268 


Dl [. Prybulsti 


Chonahy akórne, wenery- | 
czne i mocztpłciowae. 
pamuja od godz: 8—12 r. 1 od 6—8 w. 

od 5—6 popoł. 1420-1-90 | 


Ulica Poludniowa e 2. 


Dr. B. Mazel 


Ewangelicka 5. 
Choroby skórne; wenery- 
czne. i moczoplciowe. 
muje: 9—11; 6—8. Panie 5—6. 
237c30-21 


Dr. Rotwand 
RYN EK BAŁUCKI 


Krzyjmyje 8 do 10 r.iod 4-6 pp. biS 


Ùr. L. PRZEDBOASKI 


przeprowadził się na 
ulicą. WSCHODNIĄ Mi 69 


prz róg Dzielnej ł 
ni Tanje. n chorobami gardła, krta- 
poł. 2 i rez od 9 do 1l-ej przed 

od, Lod 47" popol. ______ 208-60-16 


TI. Miidzędt 


dy wewn ętzrne i nerwowe, 
e obecnie przy 1429 
Pyan Owskiej Nè 200. 


~e od 8—9 A i od 4!/,—6?/, Pp 


I. Jakóh KOMI 


mies ZERYA i CHOROBY KOBIECE 
ARCE ecnie ul Zachodnia M 41 
Ok hotelu Manteufla. 


NAUCZYCIELKA 


cy patem gimnazyainym poszukuje lak 
stony iz) Jspasabia do wacyjikich m. Seed 


Prz 


377 3-1 


hia nr, s gakladó w. naukowych, ol 
d.-48 


mozę Zo Aa OE W EEEN rear 
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ROZWÓJ ~- Środa, dnia 21 marca A r. 


aeee LIL, i irei i 


ZARZĄD 
Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 


w Łodzi 


ma zaszczyt podać do wiadomości, 


że z powodu niezebrania się w dniu 


7T (20) marca r. b. wymaganej liczby członkow, w myśl $ 33 Ustawy, 


zwołuje powtórnie 


Ogólne Zebranie 


członków Towarzystwa na dzień 21 marca (3 kwietnia) r. b. w Sali Kon- 
certowej przy ulicy Dzielnej 18, na godzinę 4 po południu, 


Na tem zebraniu, bez względu na liczbę obecnych ezłonków, 


rozpo- 


znawane i decydowane będą te tylko przedmioty, ktore były przygoto- 
wane i ogłoszone na porządku dziennym niedosz.ego zebrania ogólnego, 


mianowicie: 


1. Sprawozdanie i bilans za rok 1905. 

2. Projekt podziału zysków za rok 1905. 

3. Budżet wydatków na rok 1906, oraz wnioski Rady. 

4. Wybory członków Rady, Zarządu i Komisyi Rewizyjnej. 


Zgodnie z $ 34 Ustawy. 


na zebranin mogą być obecni z prawem 


głosu członkowie, których 10% wnioski nie są mniejsze jak rb. 200. 


Z pełnomocnictwa może każdy członek mleć 2 głosy; 


pełnomocni- 


ctwa te, podług $ 35 Ustawy, powinny być przedstawione Zarządowi To- 
warzystwa przynajmniej 3 dai przed ogólnem zebraniem, 
Bilety wejścia i sprawozdania wydawane będą zgłaszającym się człon- 


ZARZĄD 


Koła właścicieli domów i lokatorów 
ma zaszczyt prosić WP. Członków Koła o przybycie na zwyczajne 
ególne zebranie miesięczne, odbyć się mające w dniu 22-im 
marca r. b. o godzinie 8 wieczorem w lokala Koła (Dzielna 31). 
Porządek dzienny: Rozpatrzenie wniosków, mających stanowić przed- 
miot obrad na nadchodzącem ogólnem rocznem zebraniu Towarzystwa 


kom w lokaln Towarzystwa. 


Kredytowego m. Łodzi. 


ELEGANCKIE 
UBRANIA 


MĘSKIE 


GOTOWE 
INA 
OBSTALUNEK. 


EMIL SZMECHEL 


| 
| 
r 
| 
| 
Łódź, Piotrkowska 98. | 
Warszawa, Marszałkowska 130 | 


Hygiena zębów. 
Znany ze swej dobroci 1 nagrodzony 
licznemi podziękowaniami 


Elixir | Proszek () zębów 


poleca Dentysta G. Gutznan, Promenada 
27. Główny skład u L. Spięssa i Syna, 
Piotrkowska 107. 196c5 


Buchalter 


znając systematycznie prowadzenie ksią- 
żek, obejmie administracyę domu. Of-r- 
ty proszę składać w Auministracyt uj 
zwoju“ pod „Administrator“. 


Nanezyeielka 


2 świadectwem udziela lekcyi w domach 
pei p i na pensyach, oraz przygo- 
towuje do wszystkich szkół. 

iadomość w admin. „Rozwoju“. 


318-8-1 


3792 1 


Dnia 19 b. m. w poniedziałek przy 
przystanku. kolei Elektrycznej Łódź: Pä- 
bianicezaginęła 6-io letnia dziew- 
czynkas; Dlvndynka, oczy bure, włosy 
obcięte, ubrana była w zieloną suki: Áke; 
popielaty żakiecik i z czerwoną chastecz- 
ką na głowib. Ktoby wiedział, gdzie się 
znajduje, niech zawiadomi Karola S bmi- 
te, Kancelarya w Dąbrówce. 576 —1 


Wyprzedaje się 


różne meble: szafy, kredens, guzomierz 
pięciopłomieniowy, lampy gazowe, ser- 
wis porcelanowy i t p. sprzęty domowe. 
Nawrot nr. 2, m. 32, II piętro, róg Piotr- 
kowskiej. 360—3Sś—1 


Do sprzedania 


warsztaty kowalski i stelmachski, 
również różne meble, które poprzednio 
nulezały do Józeła Millera, a obecnie 
stanowią własność Stanisława Wolerstei- 
na. Widzewska 112. 381—3—1 


Drobne ogłoszenia. 


A Deklamacyi udziela uczenica Ratie - 
* wiczowej. Wiadomość w „Rozwoju“. 
601-282 _ 


A! “Do sprzedania kasa żelazne  ognio- 
«trwała w dobrym stanie za ceng 
przys ępną. Wiadomość w Administracyi 
„Rozwoju“. b44—5.—2 


A. A Osoba poszukuje przepisywania 
*w języku polskim | rosyjskim. 

Oferty w Administracy! „Rozwoju“ pod 

„Przepisywanie“. 172— 


Besam egipski przeciw reumatyzmowi 

i artretyzmowi, aptekarza Jagodziń- 
skiego. Liezne podziękowania 
składach aptecznych i aptekach. Repre- 
zentanci: Łestowiecki i Osojski, Warsza- 
wa Chmielna 112. 289—10_2 


jak 


ądać w | 


[Doświadczony buchalter poszukują za- ' 


jęcia na godziny. Sporządza bilanse, 

reguluje księgi. Wiadomość w sklepie 

W-go Hordliczki, ul. Piotrkowska nr. 63. 
6456—3882 


o ub'erania kapeluszy potrzebna zdol- 
na osoba i podręczna. Benedykta 35, 
a. 1. 660 BÓzj 


De sprzedania kawiarnia w dobrym 

punkcie, egzystująca od 3 lat, z po- 
woau słabości. . Zachodnia 29, zaraz 
lub od 1-g0. - 665—3—2 


D° jo sprzedania samowar, maszyna, lu- 
stro. toaletowe oraz wielki wybór gar- 
deroby damskiej. Piotrkowska nr. 115, 
m. 16. 62 —3. —B 


, u rządey domu. 


| 


‘poteki w Łodzi. 


7 


e - za 


=A 


aszyny „do szycia Singera, 


sprzedam w "io: 
sandryjska j4, róg. 


używane 

Kustrzyński, Alok- 
Franciszkanskiej. 

474—8Ś8—6 


aułowa 25 rb. 
AI 16. 
a. —3pś3 


potrzebna pax owaczka do rafał mi Prt- 
kowska nr. 20. 657—3—3 


potrzebne soiaśii staniczarki. Zułaszać 
się mogą tylko zdolne. aż: 
18 m. 12. 670 2— 
pokój z balkonem umeblowany 2 ah: 
dziennem utrzymaniem do wynajęcia 
zaraz. Mikołsjewska nr. 39, m. 10, front. 
667—3— 2 
potrzebne z zdolne podręczne i uczenice 
Zaraz. Konstantynowska nr.5m 5. 
672—3—1 
potrzebay uezeńn do zakładu mechanicz- 
no-ślusarskiego. Widzewska nr 112. 
Fehlau. . 675 1 
pokoje ume umeblowane z osobnem wejściem 
zaraz do wynajęcia. Zielona vr. 12. 
m. 39. 650 4śps—2 
otrzebni ma małe sztuki i na duże 
czeladnicy krawieccy. Nawrot nr. 25. 
677—3c5—1 
Radea domu z dobremi rekomendacya- 
mi poszukuje miejsca, na bardzo do- 
godnych warunkach. Oferty proszę skła 
dać w Administraegi „Rozwoju” pod 
„Rządea*, 612—d—3 


Rorer do « sprzedania. | Konstantynow- 
Ska nr. 41, m. 33. 674—3—1 


a ne a CD 
SH>p rzeżniczy egzystujący od lat tu ciu 

z powodu wyjazdu jest do wynajęcia 
od 1 go kwietnia 190% r, na żądanie 
może być sprzedany z przyrządami. Łódź, 
Andrze,a 37. 656—3—3 


Step kolonialne spożywczy dystrybu- 
cyjny, w dobrym punkcie, z powodu 
wyjazdu sprzedam zaraz. komorne nie- 
drogie. Wiadomosć w Administracyi „Ro- 
zwoju”. 622—3.-- 3 
S*lep spożywczo-dystrybucyjny do sprze- 
dania zaraz. Gubernatorska nr. 37. 
615—3—3 
7 siną paszport na imię Leona Woj- 
nowskiego, wyd»ny z gminy Unerzyź, 
pow. mławskiego gub. płockiej. 628—3—3 


Zał paszport na imię Antoniego 
mezo wydany z magistratu 
Łodzi. 646 -3—3 


Że paszport na imię Idy Gietler, 
wydany z gminy Radogoszcz. 660-3-3 


gesinal paszport na imię Adeli Lesz- 
czyńskiej, wydany z gminy Cnojny. 
669—3—2 


Zosin kwit od paszportu na imię Ste- 
fanii Przybylskiej, wydany z fabryki 
Poznańskiego. 666 —3—2 


Z;ginał paszport na imię Bolesława 
Fryarychowskiego, wydany z gminy 
Łask. 664—3—3 


Z powodu zmiany urządzenia, do sprze- 
dania kolebka prawie nuwa. Widzew- 

ska 59. m. 4, od 10—2. 673—1 

Zych _2-ch stolarzy poszukuje się 
zaraz. Piot kowska nr 111 653 3-1 


Zerina a chłopiec 8 letni, włosy jasno- 
bload. Łaskawego znalazcę uprasza 
sią o odprowadzenie go na Piotrkowską 


M +71 do sklepu Borowskiego. 682-1 


Zgdme staniczarki spódniczarki potize- 
bne, są zaraz. Piotrkowska nr. 93, 
m. 10. SA 


ZPN tri Tomas Będe 
chalskiej, wydany z gminy 20M, 
Wlazło, wydany z gmiuy Wisktino. 

2 Wiadomusć w sklepie towarów łok- 

2000 funt. masła so solonego, 200 funt. 

630 5—5 
Oferty dla K Z. w Ad- 


za Nr. 7532. 678—1 
618—3—1 

601—3—1 

ciowych, ul. Fabryczna nr. 1, róg Wí- 
rd; grzybów suszonych do sprzeda- 
rnbli w całości lub częściowo 

ministracyi Rozwoju“. 668 3śps 1 


Meszna Singera pierścn. 
i maszyna ręczna, Dzielua . 


Z*£lnat paszport na imię Marysmny Mi- 
Zegina? paszport na imię Władysława 
© duże szafy sklepowe do sprzedania. 
dzewskiej. _ 655—3—3 
Wia:omość Widzewska 70, m. 14, 

dam na pierwszy numer hy- 


85000 


Do wynajęcia 
od 1 lipca lub wcześniej 
7 pokoi, Kuchnia, z wszelkiemi 
wygodzmi, Z ogrodem lub bez. 


166 Spacerowa 3, I piętro. 


8 ROZWÓJ. — Środa, dunia 21 marca 1906 r. N 65 A 


uro wiertnicze i robót górniczych. 


Inżynier górniczy i 


R ŁEMPICKT i Ska 


SOSNOWIEC (Gubernia Piotrkowska). 


Biuro Łemgicki i S-ka podejmuje się poszukiwania wszelkich ciał kopalnych, wiercenia studni j 
artezyjskich oraz wykonywa wszelkie roboty górnicze. | 
Biuro Łempicki i S-ka wykonało poważne roboty dla: 
Towarzystwa górniczo przemysłowego „SATURN“. . | Zakładu HUTA KATARZYNA. 
Towarzystwa bezimiennego kopan- węzła „CZELADŹ*. |  T-wa wyrobów bawełnianych KAROLA SCHEIBLERA. 
Towarzystwa WARSZAWSKIEGO kopalń węgla I zakładów | T wa Ake. wyrobów bawełnianych L GEYERA w Łodzi. 


hutniczych. > T-wa Akce. wyrob, półwełn R. KINDLERA w Pabianicach. 
Towarzystwa GRODZIECKIEGO kopalń węgla i zakładów Fabryki wyrobów jedwabnych KLINGE i SCHULZA w Łodzi. 

przemysłowych. Drogi żelaznej WARSZAWSKO-WIEDENSKIEJ i wieln 
SOSNOWIECKIEGO T-wa kopalń i zakładów hutniczych. innych towarzystw, instyżucyt i osób. 


Biuro Łempichi i S ka przedstawia poważne referencye i daje gwarancję należytego wykonania 
robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi. : 

Biuro Łempichi $ S-ka składa na każde żądanie szczegółowo opracowane oferty ż uwzględnienie 
wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu własnym kosztem warunków na miej cn. 


BE Przedstawicielami Biura Łempicki i S-ka na Łódź i jej okolice są: 
oslo i pp. Hordliczka i Stamirowski, Lodi, ulica Piotrkowska X 150, Telefon de 5o2. 
wiatło od 2 do 40”. 318 
ceme 


W poniedzialek d. 19 marca r. b. rozpoczęła się m WYNAJĘCIA 


WIELKA WYPRZEDAŻ .. 4i5mi 


z wszełkiemi wygodami od 1-go & 
Szkolna m. 13. 374-377 


towarów wysortowanych (mA zegublone 
w Składzie Szkła i Porcelany swiadectwo zaliczeniowe za nr. 28645 az 
ZYGMUNTA. TARCZYŃSKIEGO Findukiojow ka, ar. Wika, vTdane, 08 
imij pod rm Mae MMapn”cel Hic-wR< za Łódzka. Znalazza takowego raczy zw0, 
przy ülicy Piotrkowskiej róg Benedykta X 63. 358-4-4 „ASTRA 5 

O TT RÓ 0 | Ryby rozpłodowe 4 lub 5 pokoi 


WYPRZEDAŻ. | <a od 1 lipea do wynajęcia, z wodociągiem 


Ryby zarybkowe. 


| 

| waterklozetem i wszelkiemi wygodami 
|: 1) PSTRĄGI: | I pokój z kuchnią i 
! | 


tamże do wynajęcia natychmiast 


= a pstrągi leczona. A ETA wek sz D | 
.' r $ | tragi A dpowa obok ul. Zielonej. > 
„i MOJA WYPRZEDAŻ ¿Ñ a PUB osod siramioniowy; : = 
IA z A < 2 Okunio-pstrąg; 
; je $ k O nez y S] ę = me $ a | 3 Złota Orfa äus holanotus); SZWACZKI 
m: aw ? | 4) Karpie, odmiany szybko rosnące i à s 
p ll w piątek 23-go marca za 8 | sprzedaje Dominium „Porszewice*. zdolne do szycia fartuchów potrze 
y i z 3 ba [av] t4 4 R i ! f 
EN SR Ni ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. ! bne są zaraz. Wólczańska Ne 107 
y e —— í = N a Cenniki franco. 1005-52-30 Ludwik Rajchert. | 348 32 
;%) Z dniem tym PRZESTAJĄ też, 5 sat ZARZĄD 
535 nod t y j > ea? Ą 
B Praemia raban o EG | Towarzystwa Wzajemnego Kredytu Przemysłowców Łódakic 
© i | | 
| 
. | 


ma zaszczyt podać do wiadomości, że w dniu 
!' (10) 23 marca r. b. odbędzie się w sali kon” 


WYPRZEDAŻ. ? 
PSAE AAR SARE 


WP PP PRASZKA 360—2—2 . . . . 2 s f 
certowej przy ulicy Dzielnej, o godzinie 6-0} 
Urząd Starszych 'wieczorem VII zwyczajne 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 'a 
ma zaszczyt zaprosić 4 Członków araia na, | ; p. OGÓLNE ZEBRANIE l 
któ! m dzie się d. (9 ze, ppt RY ento; k łudni | czlonków Towarzystwa 
re-o = u r. w +5 . . . , 
w kald Glełdy (ul Zielona, JA 8). z peia ną Kc PER | Porządek dzienny obej muje: 
1) Wybór dwóch Członków Rady Opiekuńczej Szkoły Handlowej Kapiectwa 


ou: > ER EM (0 Sprawozdanie za 1905 rok: 
0 reprataniantów Kupiaoiwa a | a) Przedłożenie bilansu oraz r-ku strat 


3) Wybór reprezentantów Kupiectwa, 
Za Starszego Zgromadzenia Kuprów 


372—2—93 Podsturszy S. Silberstein. 


b) raport komisyi rewizyjnej; 


Bim Wygzakiwania Prag. e) zwolnienie Zarządu od odpowiadzielnóści 
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